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ROZBROJENIE
Obrady Przygotowawczej Komisji 

Rozbrojeniowej w Genewie zakończy 
ły się w ubiegłą sobotę odrzuceniem 
projektu sowieckiego jako podstawy 
dalszych rozpraw nad rozbrojeniem 
oraz uchwałą, iż nowy sowiecki pro­
jekt rozbrojeniowy winien być prze­
słany Rządowi Mocarstw dla wyra­
żenia opinji.

Nowy projekt rozbrojeniowy Sowie 
tów jest szczytem demagogji. Wywo­
łał on w Genewie niekłamane zdumie 
nie i niewątpliwie obliczony jest jako 
punkt wyjścia dla agitacji komunisty­
cznej przeciwko Mocarstwom Zachód 
nim i Lidze Narodów.

Cóż zalecają Sowiety, występujące 
w roli zwiastuna pokoju?

Projekt częściowego rozbrojenia, 
złożony wieczorem dnia 24-go b. m. 
streszcza się do następujących punk­
tów:

Państwa, rozporządzające armją 
ponad 200 tys. ludzi, obniżają jej li­
czebność do połowy. Państwa posia­
dające armje mniejsze obniżają liczeb 
ność wojsk do jednej trzeciej lub czwar 
tej. Czołgi i działa dalekonośne zosta- 
ją zniszczone, zarówno jak i wszelkie 
środki wojenne, które mogą być skie­
rowane przeciw ludności cywilnej. Ma 
terjał bojowy w Państwach, rozporzą 
dzających armją ponad 200 tys. ludzi, 
winien być obliczony na dziesięć rocz 
ników. Flota wojenna Państw, posia­
dających tonaż ponad 200 tys., ulega 
zmniejszeniu do połowy w każdej ka­
tegorii okrętów jednakowo. W Pań­
stwach o mniejszym tonażu floty 
zmniejszenie wynosić ma jedną trze­
cią lub czwartą. Okręty dla samolo­
tów winny być wycofane. Zmniejszę 
nie sił morskich ma się dokonać w 
pierwszym roku rozbrojenia. Budowa 
nowych okrętów ulega odpowiednie­
mu ograniczeniu, przyczem okręty po­
nad 10 tys. ton wogóle nie mogą być 
budowane. W lotnictwie Państwa, roz­
porządzające ponad 200 samolotów, 
zmniejszają ich liczbę do połowy, po­
zostałe zaś Państwa o jedną trzecią 
lub czwartą. Powietrzna flota handlo 
wa nie może być przystosowywana do 
celów wojennych. Środki chemiczne i 
bakteriologiczne ulegają zniszczeniu 
w ciągu trzech miesięcy. Umowa żaka 
zująca wojny domowej powinna być 
ratyfikowana w ciągu trzech miesię­
cy. Wobec tych zarządzeń budżety 
wojskowe Państw ulegają odpowied­
niemu zmniejszeniu.

Już przed złożeniem tego wniosku 
Sowiety pozyskały poparcie ze stro­
ny Niemiec, których delegat hr. Berns 
darf podczas dyskusji nad pierwotnym 
ogólnikowym projektem sowieckim wy 
stąpił z daleko idącemi pretensjami w 
stosunku do Mocarstw Sprzymierzo­
nych, autorów Traktatu Wersalskie­
go. Powiedział on, że Mocarstwa for­
malnie zobowiązały się do zmniejsze­
nia zbrojeń i że Niemcy znalazły się 
w roli wierzyciela, próżno wyczekują 
cego chociażby wpłacenia raty w po 
czet długu. Niemcy przeto wzywają 
do zwołania jeszcze w bieżącym roku 
drugiej Narady Rozbrojeniowej.

Niepowodzenie tych wniosków wy­
wołało natychmiast wielką wrzawę w 
Berlinie i Moskwie. Sowiety i Niemcy, 
występując w roli aniołów pokoju, roz 
dzierają szaty nad miliłaryzmem Mo­
carstw Zachodnich i rozprawiają sze­
roko nad zawiedzionemi nadziejami, 
pokładanemi w Lidze Narodów.

Zgodność tych skarg przyjaciół: w 
Rapallo jest zastanawiająca, jak rów­
nież tupet, z jakim się rozwodzą 
o swej pokojowości.

Któż to domaga się natychmiastowe 
go rozbrojenia?

Niemcy, które omijając postanowię 
nia Traktatu Wersalskiego stworzyły 
tajną armję i nie tak dawno były 
przyłapane na wznoszeniu zakaza­
nych twierdz wschodnich oraz Sowie 
ty, które zbroją się na lądzie, morzu 
i w powietrzu i chełpią się posiada­
niem chemicznych i bakteriologicz­
nych środków niszczących

Trudno zaiste nie pisać satyry.
A któż to występuje z projektem za 

kazu wojny domowej? Tesáme Sowie­
ty, które spowodowały największą 
wojnę domową, jaką znają dzieje ludz 
kości, i które tę wojnę systematycz­
nie prowadzą przez lat osiem u siebie 
w Rosji i starają się ją zaszczepić 
wszędzie, gdzie tylko sięgać może rę­
ka Moskwy,

NOWINY I ODGŁOSY

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
MOSKWY I BERLINA

Sowiecka Aj. Tel. TASS donosi:
Izwiestja, reasumując dyskusję, przepro­

wadzoną w Genewie w sprawie rozbrojenia, 
zaznaczają, że przedstawiciele krajów buiżua 
zyjnych przez swe . oświadczenia zdyskre­
dytowali wszystkie konwencjonalne koncep 
cje i propozycje, wysuwane w Lidze Naro­
dów. Zdyskredytowane zostały: 'dea możli­
wości pokojowej rewizji obecnego sta.us 
quo oraz idea pokojowego rozstrzygania za­
targa za pośrednictwem Ligi Narodów, poza 
tern została narażona na szwank wiara w 
trwałość zobowiązań międzynarodowych o- 
raz idea wielostronnego traktatu, potępiają 
cego wojnę zaproponowanego przez St. Zje 
dnoczone. Z. S. S. R., pragnąc jaknajszcze- 
rzej osiągnąć postęp w dziedzinie rozbroje­
nia i właśnie chcąc skierować sprawę tę na 
teren praktyczny, wysunęły projekt natych 
miastowego częściowego rozbrojenia na pod 
stawie uwzględnienia stanu Państw małych 
i słabych. Świat nowy i stare światy zosta 
ły u7 Genewie skonfrontowane. Nie jest tru 
dno ustalić, z którą stroną związane są in­
teresy olbrzymiej większości ludzkości oraz 
dziejów. ?

BERLIN, 25.3. PAT. Wszystkie pisma dzi 
siejsze omawiają szczegółowo przebieg osta 
tniego posiedzenia Komisji Przygotowaw­
czej Międzynarodowej Konferencji Rozbroje 
niowej, podkreślając, że wyniki tej konfe­
rencji są bezwarunkowo ujemne i że odno­
si sic wrażenie, jakgdyby miało się tu do 
czynienia z sabotażem akcji rozbrojeniowej.

Pismo kanclerza Germanja zaznacza, że 
iako pozytywny wynik narad genewskich, 
uważać można bodaj tylko wymianę zdań 
między przedstawicielami Sowietów i An- 
glji oraz zdecydowane wystąpienie przed­
stawiciela Niemiec.

Półurzędowa Deutsche Diplomatische Po­
litische Korrespondenz, omawiając narady 
Komisji Przygotowawczej Międzynarodowej 
Konferencji Rozbrojeniowej, oświadcza:

— Ostatnia sesja nietylko nie dala żad­
nych pozytywnych wyników, lecz wzbudzi­
ła nawet wrażenie, jakgdyby istniała dąż­
ność do uwolnienia się od obowiązku rozbro 
lenia. nałożonego przez pakt Ligi i Traktat 
Wersalski na mocarstwa Europejskie. Nie 
nuże się to bynajmniej przyczynić do wzro 
stu zaufania do Ligi. Ze stanowiska niemiec­
kiego należy ze szczególnem naciskiem pod­
kreślić. że powszechne rozbrojenie stanowi 
obowiązek, przyjęty przez Mocarstwa wobec 
narodu nięmieckiego. Spełnienia tego obowią 
zku nie woino odraczać w nieskończoność, je 
żeli .nie chce się wystawiać na próbę cierpli- 
■*’ości Niemiec.

Der Montag z dnia 25-go b. m. zapowia­
dając na poniedziałek powrót z Genewy de­
legacji niemieckiej na obrady Komisji Przy­
gotowawczej Międzynarodowej Konferencji 
Rozbrojeniowej, zaznacza, że wynikami tych 
obrad zajmie się również i Rząd Rzeszy, a 
nawet Reichstag i to jeszcze obecnie. W to­
ku ogólnei debaty politycznej, maiącej się 
odbyć w końcu b. tygodnia w Reichstagu, 
pewne stronnictwa mają wyśnić z oświad 
mżeniem, stwierdzającem zupełne rozwianie 
dę nadziei, pokładanych przez Urząd Spraw 
Zagranicznych Rzeszy w wyniku narad roz j 
brpjeniowych w Genewie. Dziennik oświad-1 
cza dalej, że Min. Stresernann ma obecnie j 
do wyboru dwie drogi, albo zrezygnować z 
dalszych rokowań rozbrojeniowych, albo zde ! 
cydować się na wniesienie protestu na wrze 
śniowem Zgromadzeniu Ligi Narodów prze­
ciwko sabotażowi rozbrojenia. W tym wy­
padku jednak zapowiedziane na czerwiec i 
wrzesień rokowania między Francią a Niem 
cami będą z góry skazane na niepowodze­
nie. Pewne koła parlamentarne podkreś’aja 
z‘naciskiem, że p. Minister Stresernann sam 
oświadczył, iż przyszłość Ligi Narodów za­
leży od rozwiązania sprawy rozbrojenia.

UMOWA HANDLOWA 
GRECKO-NIEMIECKA

BERLIN, 25-3. PAT. Wczoraj podpisany zo. | 
stał w Urzędzie Spraw Zagranicznych trak­
tat handlowy i nawigacyjny pomiędzy Rze­
szą Niemiecką i Grecją. Traktat ten weidzie 
w życie w 15 dni po dokonaniu wymiany do 
kumentów ratyfikacyjnych. Rząd Niemiecki 
przyznał Grecji szereg zniżek stawek cel­
nych, dotyczących m. in. przywozu dywanów 
greckich. Rząd Grecki zaś obniżył stawki 
celne na towary niemieckie w 80 pozycjach.

ZGON MINISTRA S. H. S. !
B1ALOGRÖD, 25.3. PAT. Dziś i ano zmarł 

tu po operacji p. Vlaiko Kotsi, Minister Poczt 
i Telegrafów.

Zapewne nikt na świecie nie uwie­
rzy w szczerość propozycji sowiec­
kich i dobrą wolę w tej sprawie, zwła­
szcza, że kontrola nad rozbrojeniem 
Sowietów byłaby wręcz niemożliwa, 
któż bowiem w warunkach odcięcia 
Z S. S. R. od reszty świata może do­
pilnować, by w różnych zakątk ch ol­
brzymiego Państwa nie powstawały 
tajne fabryki broni i nie ćwiczyły się 
czerwone szeregi w przygotowaniu do 
podboju rozbrojonego świata. A w 
tych praktykach miałaby Moskwa po­
moc techniczną i poparcie finansowe 
wyszkolonych w dziedzinie tajnych 
zbrojeń Niemców.

Ludzkość pragnie pokoju i zmniejszę 
nia zbrojeń, ale cel ten upragniony bę ; 
dzie osiągnięty dopiero wówczas, gdy 
i Berlin i Moskwa przestaną knuć 
spiski przeciw sąsiadom i marzyć o 
panowania nad światem. Obecnie zaś 
daleko jeszcze do takiego stanu rze­
czy.

Leon Radziejowski

Z DNIA

pełnić w nocie

kowego omówienia [ 
wartych w sprawozdaniu zaszłorocz

Rządu dotyczą:
1) zmniejszenia tonażu pancerni

NOTA LORDA
LONDYN, 25.3. PAT. Pisma angiel­

skie omawiają znaczenie propozycji 
wydatnego ograniczenia zbrojeń na 
morzu i wydatków na floty wojenne 
Mocarstw, przedłożonej wczoraj w Ge 
newie delegatom Państw, które pod­
pisały Traktat Waszyngtoński. Treść 
propozycji brzmi:

K. Wierczak. referat zaś programowy pos. 

pos. Rybarskiego wziął udział Roman 
Dmowski.

SPRAWA ROZBROJENIA I W. BRYTANJÄ
CUSHENDUNA , j{AjjA NACZELNA zw L .N
wem musiał ograniczyć się do ogolm- w b obradowała

L propozycyj, za- ; w Wars zawie Rada Naczelna Związku Lu- 
à owo-Narodowego w obecności 150-ciu o- 

nem, dlatego też lukę tę pragnie wy- sób. Przewodniczył senator St. Głąbiński,
- - dzisiejszej. Lord Cus- J^rat o akcii wyborczej wygłosił pos.

i , ... . • . K. Wierczak. referat zas programowy pos.
hendun wyjaśnia, ze propozycje jego r Rybarski W rozprawie nad referatem

— Przypomnieć należy, źe w prze­
mówieniu swem, wygłoszonem we wto 
rek ubiegły na posiedzeniu Przygoto­
wawczej Komisji Rozbrojeniowej, de1e 
gat Wielkiej Brytanii Lord Cushen- 
dun, odpowiadając na sowiecki plan 
rozbrojenia powszechnego, przedsta­
wił stanowisko Rządu Brytyjskiego w 
stosunku do wielkich okrętów wojen­
nych. Czyniąc to, mówca zwrócił uwa­
gę Komisji na sprawozdanie, które De 
legacja Brytyjska złożyła już w ro­
ku ubiegłym na Konferencji Trzech 
Mocarstw w Genewie. W sprawozda­
niu proponowano zmniejszenie pojem­
ności głównych statków wojennych z 
jednoczesnem przedłużeniem lat ich 
służby. Lord Cushendun wystosował 
dzisiaj w tejsamej sprawie notę do 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Japonji i Włoch w Ko­
misji Przygotowawczej, a więc do 
przedstawicieli Mocarstw, które pod­
pisały Traktat Waszyngtoński. W no­
cie swej przedstawiciel Anglji o- 
świadcza, iż w przemówieniu wtorko-

ków, które zamiast, jak obecnie, 
35.000 ton pojemności, nie powinny w 
przyszłości przekraczać 30 000 ton, 2) 
zmniejszenia kalibru dział na pancer­
nikach z przyjętego obecnie 16 cali na 
13.5 i 3) przedłużenia lat służby obec­
nych pancerników z 20 do 26 lat.

Nota Lorda Cushenduna wyjaśnia, 
źe propozycje powyższe w razie ich 
przyjęcia przyniosą korzyści wspólnej 
sprawie. Należałoby jednak przyjąć je 
przed upływem terminu wycofywania 
z użycia klasy największych pancer­
ników, przewidzianego w Konwencji 
Waszyngtońskiej. Przyjęcie projektu 
angielskiego byłoby samo przez się 
znacznym krokiem naprzód w kierun­
ku ograniczenia zbrojeń i niemniej 
znaczną ulgą w przyszłych wydatkach 
na pancerniki I-szej klasy.

Sunday Times podkreśla szczegól­
ne znaczenie tej propozycji z uwagi 
na okoliczność, źe nota Lorda Cushen 
duna wystosowana została na prośbę 
delegatów głównych Mocarstw, zasia­
dających w Komisji Przygotowawczej.

POLITYKA NIEMIECKO-NARODOWYCH

OBRADY WYZWOLENIA
Wczoraj, dnia 25-go b. m.. odbyło się 

w Sejmie posiedzenie Klubu Wyzwolenia. 
Obszerne przemówienie polityczne wygło­
sił pos. Woźnicki a po rozprawie postano­
wiono nie wysuwać własnej kandydatury 
na Marszałka Sejmu, natomiast przeciw­
stawić się kandydaturze Wiceprezesa R. 
M. p. Bartla, zaś poprzeć pos. Daszyń­
skiego (P.P.S.). Dzisiaj dalszy ciąg obrad 
i wybory władz Klubu.

NOWY WIATR NAD BAŁKANAMI
ATENY. 25.3. PAT. W czasie dyskusji 

w Izbie nad budżetem minister finansów 
Cafanadaris, odpowiadając na zarzuty de­
putowanego komunisty Maximosa, zazna­
czył:

— Pakt grecko-rumuński nie jest skie­
rowany przeciwko nikomu. Podczas, gdy 
dotychczas życie narodów na Bałkanach 
opierało się na antagonizmach rasowych, 
dzisiaj nowy wiatr powiał nad tą częścią 
Europy. Oto duch solidarności i współpra­
cy ujawnił się w wysiłku, zmierzającym 
do łagodzenia przeciwieństw pomiędzy 
Państwami, oraz do utrwalenia pokoju nie 
przeciwko Rosji sowieckiej, lecz bez niej.

Poruszając mimochodem sprawę roz­
brojenia, p. Cafandaris stwierdził:

— Z wyjątkiem może Rosji wszystkie inne 
kraje chcą, ażeby poczucie bezpieczeń­
stwa poprzedziło rozbrojenie.

MOWA HR. WESTARPA W SAARBRUCKEN
BERLIN, 25.3. PAT. Przewódca 

Stronnictwa Niemiecko-Narodowego 
hr. Westarp wygłosił dziś na zgroma­
dzeniu przedwyborczem w Saarbrü­
cken przemówienie, w którem oświad 
czył m. in.:

— Istnienie zagadnienia Zagłębia 
Saary i zagadnienia pogranicza wscho 
dniego dowodzi, iż Liga Narodów we 
wszystkich kwestjach, dotyczących 
Niemiec, a zwałszcza w dziedzinie o- 
chrony mniejszości narodowej, zupeł­
nie zawiodła. Niemiecko-Narodowi. 

wstępując do Rządu obecnego, musie-

li przyjąć pozostawioną im spuściznę, 
wynikającą z faktu wstąpienia Nie­
miec do Ligi Narodów, nie oznacza to 
jednak bynajmniej, ażeby zgadzali się 
oni na dotychczasowy kierunek nie­
mieckiej polityki zagranicznej. W dal­
szym ciągu swego przemówienia hr. 
Westarp oświadczył, źe jest bezwzglę 
dnym zwolennikiem rozszerzenia wła­
dzy Prezydenta Rzeszy.

W czasie przemówienia hr. Westar 
pa doszło kilkakrotnie do burzliwych 
demonstracyj ze strony obecnych na 
sali socjalistów i komunistów.

Kończąc swe przemówienie, Cafandaris 
podkreślił:
— Zarówno Izba, jak i cały naród grecki 

witają podpisanie paktu grecko-rumun- 
skiego jako uświęcenie przyjaźni, która 
od tak dawna łączy Grecję z Rumunią, o- 
raz jako szczęśliwy etap na drodze do 
pokoju na Bałkanach.

Przemówienie p. Ministra Cafandarisa 
Izba przyjęła oklaskami, poczem uchwali­
ła budżety: Marynarki. Wojny i Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

ATENY. 25.3. PAT Pisma podkreślają 
w dalszym ciągu doniosłość paktu grecko- 
rumuńskiego, który uważają za wydarze­
nie, otwierające nowa erę w polityce po­
kojowej na Bałkanach.

KRÓLOWA MARJA RUMUŃSKA

FUNDACJA PRZECIWPOLSKA W PILE
BERLIN, 25.3. PAT. Kreuzzeitung 

dowiaduje się, źe Rząd Niemiecki w 
dowód uznania za patrjotyzm ludności 
Marchji Wschodniej w czasie pogra­
nicznych walk polsko-niemieckich 
wyasygnował kwotę 760 tys. mk. na 
budowę niemieckiego Pałacu Wdzięcz 
ności w Pile. W gmachu tym mają się 
mieścić siedziby wszystkich stowarzy 
szeń i związków niemieckich w Pile

oraz centrala wydawnicza i dzienni­
karski urząd informacyjny dla pogra­
nicza wschodniego. Miasto Piła wy­
znaczyło na budowę tego gmacau 250 
tys. mk. Pałac będzie własnością spe 
cjalnej fundacji, na której czele stać 
będą przedstawiciele: Rządu Rzeszy, 
wschodnio-pruskich władz administra­
cyjnych, miasta Piły, wreszcie Izb 
Handlowych i Rolniczych.

MOWA P. POINCARE‘50 W BORDEAUX
ODBUDOWA GOSPODARCZA FRANCJI

BORDEAUX, 25.3. PAT. P. Poincare wy­
głosi! tu przemówienie, w którem zaznaczył 
na wstępie, że uważa za swój obowiązek 
zdanie sprawy wobec kraju, w jaki sposób 
spełnił powierzony mu mandat. Z kolei p. 
Poincare scharakteryzował tragiczne okoli­
czności, w których objął władzę, kiedy to 
kurs funta sterlinga i dolara podskakiwał do 
zawrotnej wysokości, a Francji groziła klęs 
ka, oraz wyraził życzenie, ażeby następna 
izba ugruntowała szczęśliwie zdrowie Fran­
cii, znajdującej się obecnie w stanie rekon­
walescenci!, albowiem Francja, która obec­
ni? jest jeszcze anemiczna, osłabiona i go­
rączkuje, potrzebuje troskliwej opieki wszy­
stkich swych synów. Nakoniec p. Poincare 
wyraził ubolewanie z powodu odmowy so­
cjalistów uczestniczenia w Rządzie Jednoś­
ci, poczerr złożył wyraży najwyższego uzna 
nia wszystkim swym v'spółnracownikom.

BORDEAUX, 25.3. PAT. W przemówieniu 
swem, wygłoszonem w Bordeaux, p. Poin­
care podkreślił m. in. bezwzględną koniecz­
ność zachowania zgody republikańskiej. Mó­
wi* on:

— Francuzi, nie powinni jeszcze spierać 
się, Sec? winni zaczekać conajmniej, aż kraj 
znajdzie się poza granicami niebezpieczeń­
stwa. Przyznaię. że uciekłem się do nad­

miernego fiskalizmu, nie miałem jednakże 
dj wyboru innych środków. Obecnie, gdy 
równowaga budżetu jest zapewniona, bę- 
dz:? można zmienić system podatkowy i 
zmniejszyć ciężary, które dźwigają ludzie 
pracy, a faworyzować rozwój ekonomiczny 
kraju

Z kolei zobrazował dzieło, dokonane w 
dziedzinie odbudowy ekonomicznej, reform 
społecznych, reform rolnych, ustawodaw­
stwa wojsfcowego i robót publicznych.

— Jakkolwiek dokonano już doniosłego 
■dzieła, to jednak będzie obecnie chodziło o 
>ego dokończenie. O ile kraj uważa, iż je­
steśmy na dobrej drodze, to zamianuje przed 
stawicieli. którzy zobowiązą się do udziele­
nia nam poparcia.

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
Poincare potępił propagandę komunistycz­
na, której niebezpieczeństwa nie należy ied- 
nak przeceniać, gdyż system sowiecki nie 
zapuści nigdy zbyt głębokich korzeni w na­
radzie francuskim, który potrafi należycie o- 
sądzić utopje komunistów.

Kończąc, p. Poincare dał uroczysty wyraz 
niewzruszonej woli Francji pracowania nad 
ugruntowaniem pokoju, i wzniósł kielich n- 
cześć Francji pokojowo usposobionej, ziem, 
pracy, sprawiedliwości i wolności.

KOMITET GOSPODARCZY LIGI NARODÓW
GENEWA, 25.3. xAW. Jutro zbierze 

się tu pod przewodnictwem delegata 
francuskiego p. Serruys'a Komitet Go 
spodarczy Ligi Narodów. Na porząd­
ku dziennym znajdują się następują 
ce punkty. Nowa orjentacja w mię­

dzynarodowej polityce handlowej, 
stosunek do firm zagranicznych i cu­
dzoziemców, uproszczenie formalno­
ści celnych, prawa wekslowego i zało 
źenie Międzynarodowego Instytutu 
Hutniczego.

HISZPANJA I LIGA NARODÓW
MADRYT, 25.3. PAT. La Epoca, omawia- 

iąc sprawę powrotu Hiszpanii do Ligi Na­
rodów. m. in. pisze:

— Liga Narodów, dzięki obecności w niej 
Niemiec, i Hiszpanii oraz dzięki zapowie­
dzianemu iuż prawie urzędowo przystąpie­
niu do niej Turcji, może niejawodnie urze­
czywistnić dzieło realnego pokoju, które, 
być może, nie osiągnie szczytu upragnio­
nej doskonałości, stanowić będzie jednak 
zawsze gwarancję spokoju dla wszystkich.

La. Epoca podkreśla z zadowoleniem, iż

przez szczęśliwy zbieg okoliczności Prze 
wodniczącym Rady Ligi Narodów, którzy 
[•odpisał zaproszenie, wystosowane do H sz- 
panji. był przedstawiciel Kolumbji. jed 
nego z krajów Ameryki Hiszpańskiej, z któ 
rym Hiszpania związana jest wspólnością ra 
sj, języka i tradycji. Nakoniec La Epoca pod ! 
nosi fakt. iżiRząd Hiszpański zdecydował sic 
wrócić do Genewy bez stawiania jakichkol­
wiek warunków lub wysuwania zastrzeżeń, 
powodując się jedynie pragnieniem stania 
się pożytecznym dla prac Ligi. 1

BUKARESZT, 25.3. PAT. Królowa Marja 
oraz księżniczka lleana wyjechały w dniu 
dzisiejszym z Bukaresztu na wyspę Cypr, 
gdzie pozostaną kilka tygodni.

WŁAMANIE
DO BANKU DREZDEŃSKIEGO
BERLIN, 25.3. PAT. W nocy z soboty na 

niedzielę niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
włamali się do piwnic Banku Drezdeńskiego 
na Kurfiirstendam. Jeden z przechodniów za 
u waży wszy około godz. 2-ej w nocy światło 
w piwnicach Banku, zaalarmował policję. Mi 
mo obstawienia całego bloku domów policji 
nie udało suę ująć włamywaczy, którzy, prze 
dostawszy się na dach, zdołali zbiec. Oka­
zało się. że włamywacze dostali się do pi­
wnic Banku przed kilku dniami i przebili 
dwie ściany betonowe, ochraniające skarbiec.

SAMOLOT LITEWSKI
Aj. Wschodnia donosi z Wilna:
Nocy wczorajszej przybyli do Wilna 

dwaj lotnicy litewscy kpt. Staszajtis i kot. 
Piasecki« celem odebrania samolotu li­
tewskiego, który w roku 1925 spadł na te­
renie Polski w okolicy Wilna. Oficerowie 
litewscy przedłożyli upoważnienie wysta­
wione przez p. Waldemarasa, powołujące 

na Prezesa Międzynarod. Czerwone­
go Krzyża p.Adora, dzięki któremu doszło 
do porozumienia w tej sprawie. Wbrew 
Pierwotnym wiadomościom jakoby samo­
lot znajdował się w Lidzie, okazuje się, 
iż był on przechowywany w hangarach lot 
niczych w Warszawie, gdzie przed dwoma 
dniami został załadowany dla przewiezie­
nia do Wilna. Całkowity koszt transpor­
tu ponosi strona polska, co będzie pod­
kreślone w akcie zdawczo-odbiorczym, 
który podpiszą delegaci. W poniedziałek 
oficerowie litewscy złożą wizytę dowódcy 
Obozu Warownego Wilno płk. Krok-Pasz- 
kowskiemu. Natychmiast po przewiezie­
niu samolotu do Wilna nastąpi wydanie go 
w obecności fachowej komisji, przyczem 
zostanie zdecydowane. czv lotnicy litewscy 
odlecą samolotem, czy też przewieziony 
od będzie koleją przez Łotwę, lub naj­
krótszą drogą do Kowna przez Zawiasy.

Od Administracji
Upraszamy Szanow­
nych Prenumerato­
rów o łaskawe od­
nowienie prenume­
raty na kwiecień 

i Il-gi kwartał«
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SPORTHEP UCZONYCH W ROSJI ?
Legła—L. K. S. 3:0 (3:0). — Gdyby dru- ! Lwów) po ciężkiej walce z Jaworskim (A. j 
nia Legji peine 90 minut gry stała na ta- ! Z S. Warszawa). Sawaryn wygra! z trudem!

KSIĄŻKI I PISMA

BEZROBOCIE W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Lcdzi.

9. Strona techniczna urządzeń

Sejmie; W.

  

19)!

je w setki oczu, do duszy sięgnął, naj-

czele wraz 
ten intere-

Ze Związku Polskich Związków Sporto­
wych. — .Ministerstwo Spraw Zagranicznych

tów organizujących w Polsce miedzy naro- , . .. .
’ovre zawody sportowe,’o ile zawody te bę- Kr/ywoszewskiego i t. d.

—- po- 
i śpie- 
modły

organizacji, ■ nej. Profesorowie zostali uroczyście 
pięcioletni ! przyjęci przez Rykowa i Kujbyszewa 

J > i ; z Rady Najwyższej Ekonomicznej na 
pomysły ! Kremlu i długie mowy zostały wygło-

i I ujrzał serce tłumu zbielałe lękiem
1 niepewności, rozpaczą i bólem brze-

Zrozumiał, że tam w Cytadeli zga­
sło dziś rano nowe życie...

Klęknął zakonnik przed ołtarzem i 
do modlitwy złożył ręce:

— Wieczny odpoczynek racz mu 
dać Panie...

A gdy zamilkł, głośny szloch ode­
zwał się w kościele. Skierował zakon­
nik w tę stronę oczy, mdłą smutku za­
snute. Przemówić chciał... Gdy ze­
wsząd rozległy się płacze i jęki...

— Bracia najmilsi...
Lecz tymczasem głos jakiś młody i 

dźwięczny zaintonował:
— Boże coś Polskę...

The Times z dnia 22-go b. m. po-i niezwykłą waleczność, zwróciwszy się
daje w korespondencji z Rygi: j ‘ " T ’ '

— Trzydziestu uczonych, profeso- i by to tak określić, gdyby 
rów i inżynierów w S. S. S. R. przed-: ceremonje w przedstawieniu memor-:

~ . >- i jału nie wykazywały, że rzecz cała i

. . . . i C/iiojnowsKi prze’ecnan parcours oez uieuu.} towana pooieznie. ivapiian inowohjism jcm
Krakow. — Cracovfa Czarni 6:0 (,v0). De onj przetP stanęli do rozgrywki, która przy-1 jednym z niewielu polskich uczonych, któ- 

r>nit cracovti w Lidze wypad! bardzo do- niosja następujące wyniki: Pierwsze mie’sce I rzy poświęcili się wyłącznie radiotechnice, 
orze. Pomimo wzmocnienia« składu Czarnych zpjaf rtm. Lewicki na koniu Ola! 6 p. karn., ■ doprowadził swoje dzieło do poziomu ostat- 
gracsami górnośląskimi i poznańskimi, dru- drugie miejsce ppłk. Szt. Jen. Pragłowski na j nich dni, a posiada tak rzadko spotykany 
zyna ta we wszystkich punktach słabsza by- koniu Łoszew z 8 p. karnymi, trzecie miej-j dar przedstawiania najzawilszych kwestii w 
ła od Cracovii. Jedynie dobry był środek sce por Szeloch, czwarte por. Choynowski, | sposób niesłychanie prosty, dostępny abso-

mu.
I — Nie chodzę do kościołów 
j wiedział otwarcie. — Modłami 
wami nie odzyskamy tego, co 
i śpiewy, lub żarliwość ślepa zaprze­
paściły. Manifeataqe, ani męczeń­
stwo nas nie wyzwolą, krzyżem i śpie­
wami nie wypędzimy wroga z kraju...

Kościół gorzał od ognia. Na środku « • ł. 1 .fil . n _

dą miały charakter reprezentacyjny, i o ile 
będą one subwencjonowane przez władze 
rządowe, względnie o ile będą stały one pod 
protektoratem p. Prezydenta Rzpltej, względ 
nie Ministrów. Przy zarządzeniu tern rozcho 
dzi się o to, aby przy organizacji tego ro­
dzaju zawodów, na które, przybywają nie­
jednokrotnie posłowie Państw zagranicz­
nych oraz kierownicy władz państwowych, 
można było uniknąć wszystkiego, co mogło­
by razić ze względów reprezentacyjnych.

W wykonaniu uchwały Kongresu Sporto- 
•wego wniósł Zarząd Z. Z. podanie do Mini­
sterstwa Komunikacji z prośbą o rozszerze- 

obowiązujących o-

I Kap.
djofonji __  .
nic tekstu, 302 rys., 5 tablic, Biblioteka Ra­
diowa ‘ ■
Arcta. Warszawa. — Jest to najobszerniej­
szy dotychczas wykład, obeimti ący całość: 
radiofonię odbiorczą, a także radiofonię na- 

j dawczą, która w innych książkach jest trak- 
! towana pobieżnie. Kapitan Noworolski jest

wyjazdach drużyn w miejsce zniżki 33 proc.Ł — ■ -1' t 
zastosowano przy wyiazdach ponad 200 kim. 
też do pociągów pośpiesznych, aby zmniej­
szono ilość formalności potrzebnych dla a- 
zyskania zniżki oraz aby zniżki jakiiajszer- 
sze zastosowano dla przewozu łodzi sporto­
wych. W odpowiedzi zawiadomiło Min. Ko­
munikacji, że względy finansowe me pozwa­
lają mu na rozszerzenie powyższej ulgi czyto 
w kierunku zwiększenia wymiaru zniżki, czy 
też zmiany warunków jej stosowania, gdyż 
wszelkie przejazdy ulgowe, jako nie pokry­
wające własnych kosztów eksploatacji, w wy 
sokim stopniu obciążają budżet kolejowy. Wo 
bec powyższego odmówiło Min, Komunika­
cji udzielenia większych zniżek niż te, ja­
kie obowiązują obecnie.

Kierownictwo Biura Komisji (Jlmrpijskiei 
z dniem 13-ym b. m. objął p. Wiktor Juno- 
sza-Pąbrowski.

Wobec zobowiązania zaciągniętego pod 
tym względem przez pik. Bobkowskiego w 
St. Moritz, Zarząd Z. Z. postanowi! przystą­
pić do organizacji Polskiego Związku Sa­
neczkowego, który mógłby przystąpić do 
.Międzynarodowej Federacji Bobsleighowej. 
Tymczasowo zwrócono się do P. Z. Narciar 
skiego z prośbą o organizację klubów sanecz 
kowych. Rozwój tego sportu ułatwi zamie­
rzona budowa toru bobsleighowego w Kry­
nicy.

weszli :
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Mimo i jrrw.j zakrystii...

lutnie dla każdego, tak że po przeczytaniu 
jego książki wszystkie tajemnice radjofonji 
staną się zrozumiale. Zasady Radjofonji są 
jednocześnie dawno oczekiwanym podręcz­
nikiem dla fachowców i radiotechników 
'taktycznych.

Treść: 1. Zasadnicze wiadomości, z pod­
staw elektrotechniki. 2. Radiotelefoniczna 
stacja nadawcza i odbiorcza w najprostszym 
układzie. 3. Drgania elektryczne. 4. Fale e-

wał stale odpowiedni wzrost bezro­
bocie. Do zdumiewającego, a jednak 
prawdziwego lego paradoksu dołącza 
się fakt niemniej dziwny, że bezrobo­
cie zwiększało się równolegle ze wzro­
stem produkcji rolnej i przemysłowej. 
W r. 1919 indeks wytwórczości fa­
brycznej, (oparty na r. 1914 jako 100) 
wykazywał 147, zatrudmenia w fabry­
kach 129. Do roku 1927 wytwórczość 
wzrosła do 170, a równocześnie zatru­
dnienie spadlo do 115. Co się tyczy go­
spodarki rolnej, to 10-procentowemu 
wzrostowi wytwórczości z ostatnich 
lat czterech odpowiada 5-o procento­
we zmniejszenie zatrudnienia.

Ten. jak często się mówi paradoks 
dobrobytu, można częściowo objaśnić 
wzmoźonem używaniem maszyn, co

Ryków oświadczył, że profesorowie 
okazali ,,wspaniałą inicjatywę zgłasza 
jąc się ze swoją pomocą dla robotni­
czego i chłopskiego Rządu“, on zaś 
poleci te propozycje najgoręcej rzą­
dowi. Towarzysz Kujbyszew pochwa­
lił uczonych za przedstawienie tych 
ważnych spraw w tak ostrych bar­
wach. A Ryków dodał: jesteśmy re­
wolucjonistami w polityce a nie-do- 

szkołami technicznemi i także ! świadczonymi konserwatystami w te- 
kontakcie ze światem | chnologii, ale tu uczeni i inżyniero- ’ l.

wie są rewolucjonistami, należy tm :po-1

{biór. II. Obsługiwanie odbiorników. 12 Fil- 
! try elektryczne. 13. Fale krótkie. 14. Pomiar 
'długości fali. 15. Sprzęt. 16. Warszawska sta 
[ cia radiofoniczna. Spis stacyj raďofoniez- 
nych. Tabele liczbowe. Tablice nomograficz- 

j ne. Objaśnienie tablic monograficznych.
Tygodnik [Ilustrowany, zeszyt 12: kompo­

zycja rysunkowa K. Mackiewicza do powie­
ści W. Sieroszewskiego Pan Twardost Twar 
dowski; M. Loret oświetla politykę Watyka­
nu względem Polski w związku z przyjazdem 
nowego Nuncjusza Apostolskiego do Polski: 

I B. Szarlit pisze o Ibsenie: J. Kaden-Bandrow 
ski pomieszcza nowelę p. t. Obcy Człowiek; 
czerep, innych piór z P. Choynowskim, W.

j Husarskim i J. Makarczykiem na 
I z mnóstwem ilustracyj wypełnia 
[ sujący zeszyt,
i Świat nr 12: W. Gielżyński o
i Grabiński: Moralne i Niemoralne: F. Goetel: 
i Z Irlandii: Z. Chrzanowski: Z Rzymu: E. 
i Czychalski: Z r. 1861 w Warszawie: rysun- 1 ki Dobrzyńskiego z przedstawienia Walki

HENRYK LUBIEŃSKI

1863-1918
POWIEŚĆ

na, Amirowicz jeszcze nie w formie, obrona 
dobra, jednak zbyt brutalna, bramkarz nie 
miał sposobności do wykazania swoich umie­
jętności.

Sędziował niepewnie p. Rutkowski z Kra 
kowa.

Inne nmcze ligowe. — Poznań, — Warta— 
Warszawianka 2:1 (0 0). Nieznaczne i z tru­
dem wywalczone zwycięstwo Warty. Gra 
równa, bardzo ostra zwłaszcza po przerwie 
nie przekraczała iednak granic gry fair. 
Warta nie wyzyskała rzutu karnego. War­
szawianka prowadziła ze strzału Koriwolda. 
Obie bramki d’a gospodarzy uzyskał Przy­
bysz. Nailepszy na boisku bramkarz Domań­
ski. Sędziował p. Rosenfeld z Bielska.

Toruń. — Stołeczna Polonia odniosła zwy-i 
cięstwn nad Toruńskim K. S. w stosunku ! 
4-1 (3'0), przewyższane znacznie pmeciw- j 
nika. Silny wiatr utrudniał zawody. Bramki j 
J’a Polonu' zdobył Emohowicz 2 i po ied’iej ! 
Dj’mer i Zimowski. Sędziował p. Brzeziński i 
z Poznania. i

stawiło przewodniczącemu Rady Ko 
misarzy Ludowych p. Rykowowi me-1 była zgóry zareżyserowana Drzez sek- 
morjał, wykazujący niedomagania so-) cję a może zarząd Partji Komunistycz 
wieckiej przemysłowej 
krytykującej urzędowy 
program rozwoju ekonomicznego 
przedstawiający ich własne 
w sprawie polepszenia położenia go-1 szone z obu stron, 
spodarczego.

W memorjale tym zwraca się uwa­
gę na to, że Rząd Sowiecki w swoim 
programie zupełnie nie docenia badań 
naukowych. Dotyczą te uwagi prze­
mysłu metalurgicznego, włókiennicze­
go, gumowego, kopalń i komunikacji 
a także rolnictwa. Uczeni wykazują, 
że rozwó; jest tylko możliwy przy po- 

/.ważnej pracy naukowej w szkołach i 
poza : 
przy ciągłym 
naukowym zachodnim. W rej sprawie 
należy ułatwiać wyjazd do zachodnich j móc i pójść za ich przewodem, 
krajów a także zapraszać obcych u-i 
czonych do Unji Sowieckiej. Przytem i 
nie należy zapominać, źe powodzenie j 
w tej pracy zależne jest od lepszego ; przeciw prześladowaniom bez ”óżnicy 
uposażenia materjalnego i prawnego j wszystkiego co nie proletariackie, co 
bezpieczeństwa dla uczonych w Ro-|na nowo podjęli ekstremiści komuni- 
sji. i styczni. Inni są zdania, źe cała cere-

Trudno jest orzec, co to ma zna- j monja i rozgłos nadany jej, wszystko 
czyć, tembard^iej źe władze sowiec- j za wiedzą Politbiura. ma tylko zała- 
kie urzędowo głoszą, iż uważają ten ; godzić panikę powstałą z powodu ak- 
memoriał za zdarzenie pierwszorzędne i cji Ogpu w Zagłębiu Dońskiem i ma 
i przez swoje pisma starają się tę od- , wykazać, że lojalni specjaliści mogą 
ważną inicjatywę profesorów rozgło- bezkarnie krytykować plany sowiec- 
sić, jak gdyby rzeczywiście okazali kie i poddawać swoje.

. Rozsze­
rzone trwogą oczy utkwił w ciemne

W ; Za chwilę ktoś z nich wyjdzie. Za 
chwilę stanie się coś straszliwego...

Wlokły się nieznośnie minuty, dłu­
gie, jak wieczność. Snuły się jak sinv 
dym ofiarny, który pajęczą przędzą 
pokrywał płomienie gromnic.

■— Chryste, zmiłuj się nad nami! — 
wyszeptały zbielałe wargi Janki Wer- 
nerówny.

o dłoń. Trzeci Sarnacki (Warszawianka) 
mógł zostać zwycięzcą gdyby byt w niewiel 
kici odległości od mety nie przewrócił się. 
Gdy się podniósł dwaj pierwsi minęli go, a 
na wąskiej ścieżce Sarnacki nic móg! prze­
ciwników minąć, przyszedł Jednak do mety 
zupełnie świeży. Sawaryn i Jaworski byli 
wyczerpani zupełnie. Jako czwarty przy-  ,
biegł Hnatyk (szkoła podch. Toruń), niezna-1 nic zniżek kolejowych. . 
ny bliżei zawodnik, dalej Motyka (A. Z. S. I becmc. W szczególności zażądano, aby przy 
Kraków), Malanowski (A. Z, S. Warszawa), | , !. „.
Łukaszewicz i Celiński (Polonia), Kusnciń-j wprowadzono zniżkę 50 proc., aby ^zniżki 
ski (Sarmata, Warszawa), Zylewicz (3 p. 
sap. Wilno).

Mecze kwaîifîkacvine I mistrzostwa rił- 
karskie klasy A w Warszawie. - Na boi­
sku A. Z. S. w Parku Skaryszewskim spot­
kały się cztery drużyny w meczach kwali­
fikacyjnych. Rezerwy drużyn ligowych War 
szawianki i Polonii grały o wejście do kla­
sy A.

Warszawianka zwyciężyła Makabi w’ sto 
synku 7:1 (50), zdobywając bramki przez 
Fijałkowskiego 2 oraz Lachowicza, Sapin- 
skiego, Hahna H, Hauptmana i Lisowskie-

— Modlę się codziennie, aby cię
Bóg oświecił i wskazał drogę, którą 
pójść powinieneś...

Gdzież jest ta droga, którą pójść 
powinien? Gdzież obowiązek?

Samotny się czuł i rotzpaczliwie ob­
cy w całem tem środowisku, w któ- 
rem żył...

Nie wychodził teraz zupełnie z do-jstwa, mściwości, i, 
mu. W zupełnej aoatj’ przesiadywał gojstwa i żandarmskiej podłości, 
dżinami całymi w swym pokoju.

Pewnego dnia o zmroku wpadl nie­
spodziewanie Kubin.

— Cóż ty tak po ciemku siedzisz?
Juljan zerwał się i przetarł oczy.
— To ty Tadek?
— Ja. Spałeś. i i
— Zdrzemnąłem się trochę. Zapal j ganizacyj 

światło.
Kubin zapalił lampę i usiadł w mil­

czeniu na łóżku obok Juljana. Poważ­
ny był i skupiony.

— Stało się co? — zapytał Juljan
— Klamka zapadła... Rada Admini-;

stracvjna postanowiła --------- -------------? - ----- -, * . , « i • j • . . « .
 odpowiedział Kubin. i szyć marzenia o wolności, branką woj- do kościoła jedni z ostatnich.

■ skową zdusić zarzewie organizującego i namów Janki, Kubin pozostał 
XL isję zbrojnego powstania. Rozporządzę

Zaczęły się tedy dla Warszawy dni nie o poborze wojskowym było wnraw 
grozy i krwawego terroru. Margrabia i dzie tajne, ale znano je w całej Euro- 
Wielopolski wchodził w rolę Paszkie-ipie i wszędzie wywoływało ono po-, 
wieża. Powoli i stopniowo odrzucił j wszechną zgrozę. Niemniejszą budziło! 
wszelkie pozory liberalnego rządu, i to zgrozę i w społeczeństwie pol- 
przy;ąwszy moskiewski system desp j- | skiem.
tyzmu: ogłoszono stan oblężenia, po-! Zły duch Wielopolskiego pchał 
robione ustępstwa cofnięto, zapełnio- '.gwałtownie Polskę do powstania...

i Szalał warszawski 
jster jen. Pauluzzi. 1  r  , , ,
i wojskowy jen. Rożnow, który w o-(Kościół Kapucynów, którzy powoły- 
skarźeniach swoich sakramentalnie ! wani byli stale do niesienia ostatniej 

i zapewniał na dumę swoją i sumienie,'pociechy religijnej skazywanym na 
!źe oskarżony jest winien. (śmierć w Cytadeli. Po każdej egzeku-
! Setki młodzieży, należącej do or- ; cji, choć odbywały się o<ne tajnie, Ko- 

j czerwonych, po wstępnych i ściół był przepełniony.
( torturach straszliwego śledztwa, ska- \ Był pogodny i mroźny poranek sty- 
i zywano bez sądu na zesłanie, lub u- czniowy, pełny blasków słonecznych, 
proszczoną procedurą sądu wojenne- sirzących się różnobarwnie na skrzy- powoli ulega nastrojowi tłumu.

i go na śmierć. We krwi zamierzał uto- piącym pod nogami śniegu. Ruch uli- ; jak- j k chwvctf (j0 z3 gardło i zim-

świętsza! — szlochał obok jakiś głos 
starczy.

I nagle poruszyły się wszystkie gło­
wy w zgodnym odruchu jak kłosy zbo 
ża, w które wicher uderzył. Umilkły 
szenty modlitw.«

W drzwiach zakrystji stanął za­
konnik w białej komży. Powoli zbli­
żył się do głównego ołtarza, przyklęk­
nął, odwrócił się w milczeniu do tłu­
mu... Na trupio bladej jego twarzy, 
bielszej od bieli komży, gorzały, wiel­
kie. płomienne, jak noc czarne oczy. 
Objął nimi jednem spojrzeniem tłum

;akna;większ&go zniżenia cen w obec­
nej dobie ostrej konkurencji. Bo 71 
proc, kopalni bituminów w St. Z'edn. 
obsługują maszyny, wytwórczość żela­
za, przy niezmienionej liczebnie obsłu­
dze, wzmogła się od r, 1914 trzykrot- ; 
nie, a odpowiedni maszyny umoźli- i 
wiają jednemu robotnikomi sporządzę-! 
nie 4 090 butelek, w czasie w którym i 
przed laty 25 zrobiłby ich ledwo 100 !
I tak przemysł tytoniowy wzmógł swą | 
wytwórczość w ciągu ostatnich lat ; 
4-ech o 53 proc., oddalając 13 proc, ! 
robotników, 45 tys. nowych młockarek 
umożliwiło usunięcie 130 tys. wyrobni­
ków, wzrostowi wytwórczości o 84

Sprawozdania podawane przez Sta- | ist naturslnym wynikiem dążności do 
te Industrial Commisoner z N. Jorku' 
stwierdzają, że obecne bezrobocie St. 
Zjedn. dorównywa stanowi, jaki pano­
wał w r. 1921, roku deflacji, a półu- 
rzędowe Stowarzyszenie Polepszenia 
Bytu Ubogich utrzymuje nawet, że go­
rzej nie było i w r. 1914, roku naj­
większego kryzysu bezrobocia w dzie­
jach Ameryki.

W związku z tem nawołuje się, aby, 
dla zaradzenia złemu, podwyższyć co- 
najirniej o 10 proc, składki na cele 
dobroczynne, ktćre i tak iuż dochodzą 
do niewiarogodnych dia przeciętnego 
Europejczyka wysokości.

A trzeba pamiętać, że ostatnich pięć ] pr0C- 0 przemyśle naftowym odpowia- 
lat stanowi rekord dobrobytu Stanów : 19 procentowy ubytek sił robo-
Zjednoczonych, i że stan ten powodo- czych.

Niewiadomo przytem nigdy, co się 
dzieje z takimi nowymi bezrobotnymi. ■ 
Tem się objaśnia też, źe nierządowe | 
Biuro Pracy w N. Jorku podaje liczbę i 
bezrobotnych na 4 milj., podczas gdy | 
waszyngtoński Departament Pracy o- j 
graniczą ją do 1 milj. Stąd pochodzi ! 
łatwe wyzvskiwanie spraw bezrobo-; 
cia odpowiednio oświetlonej przez róż- : 
ne partje dla celów wyborczych, co | ga;;0‘dv ukroRiie.’ 
skłoniło nawet ostatnio Senat wa-1 c  
szyngtoński 
ściślejszych danych.

Obecnie przedsięwzięto szereg bu-1 
dowli na koszt publiczny zasadniczym j v.-3’ż publiczność Jest zwyki/dość niesforna,; 
jednak środkiem zapobiegawczym złe-j więc droga d' 
mu jest jedynie odzyskanie równowa-1 ' " 
gi pomiędzy wytwórczością a konsump | 
cją. ;

iiapsdii. a reszty widoczny brak treningu. 1 piąte por. Preyman.
Atak Cracovii dobry, pomoc 1 obrona słab­
sza, bramkarz niepewny. W pierwszej po­
łowie gra żvwa, w drugiej nip^ła. Sędziował, 
dobrze p. Ffanke z Łodzi. Publiczności oko- i ~ 
fo 5 tys. osób.

Lwów. — Pogoń — Hasmonea 2:0 (1:0). ^,V1„O/Cł uclA,luVi w . .............. .
Pewne zwycięstwo Pogoni.. Jedna bramka nnw^tała między paniami zacięta walka. P. |
r?adła z rzutu karnego. Sędziował p. Bira z ! Kucińska na Nemrodzie osiągnęła 8 p..
Łodzi. . ..................

Łódź. — Wisła—Turyści 3 0 (1:0). Mistrz a na dwóch miała czysty parcours, stanęła i le-ktromngnetyczne. 5. Anteny nadawcze, u-
Ligi łatwo uporał się z niegroźnym nrzeciw- więc do walki dalszei z p. Curel. W drugiej Jemieiiie, při civ aga. 6. Generator lam-
nikiem. zdobvwa’qc bramki przez Reymana ’ rozgrywce i p. Kucińska I p. Cure! osiągnę- j powy. 7. G merator maszynowy dir wytwarza

- - ’fy po 4 p. karne. W rrzecicl rozgryce obie j nia fali krótkich syst. Lorentz-Schmidt a. 8.
amazonki przejechały parcours bez blod’i. i Modulacja. ■?. Łtrcnc techniczna zrządzeń 
W czwartej rozgrywce obie panie zdobyły jńacyj. nadawczych^ radiofonicznych. 10. Od- 
po 4 p. karne, w piątej rozgrywce dnmeroj “ Z',L~’  "
szczęście nie posłużyło p. Curel, którei klacz 1 
Batika zwaliła przeszkód za 8 p.. a Nemrod 
P. Kucińskiej tylko 4 p.

Wobec powyższego pierwszą nagrodę o- 
trzymała P. Juchniewiczówna na kl;wzy Ori- 
zona. drugą p. Kucińska na Nemrodzie, trze 
cią p. Curel na Hance, czwartą p. Kuciń­
ska i p’ą‘ą p. Juchniewiczówna.

Walka amazonek była tak interesu;ąca, 
że publiczność przyglądała się ie\ powstaw­
szy z mieisc. Nagrody rozdzielał ien. bryg. 
Ktss’cr, dziękując jeźdźcom za wysiłek spnr- 
tnwy.

Bohaterem dnia był rnłody nadkomisarz 
DGÜcii państw. Szopa, który otrzymał spe­
cjalną nagrodę za. najlepsze prowadzenie

Polonia nn e’ężkiei walce pokonała A. Z.
S. vr stosunku 4:3 (2:0) po półgodzinnem 
przedłużeniu gry. Bramki dla Polonji zdobył l 
Puchniarz 2 oraz Zarzecki 1 Jełski. obie zj 
karnych.

Na boisku Skry w meczu kwalifikacyjnym j 
o przejście do klasy A. Pocisk pokonał Bar- 
kochbę w stosunku 1:0. j

O mistrzostwo klasy A Skra po ładnej o- j 
bustronnie grze pokonała Varsovie w sto­
sunku 5:2. i

Niespodziewane zwycięstwo odniósł w mi ! 
strzostwie Marymont nad Ruchem w stosu n | 
ku 2:1. I

Konkursy hippiczne w Warszawie. — | 
Wczoraj odbyły się w Warszawie pierwsze 
w tym roku konkursy hippiczne, zorganizo- ' 
wane przez Koło Sportowe Wyższej Szkr ły I 
Wojskowej a przeprowadzone pod protekto-i 

( ratem komendanta tejże Szkoły jen. br. Ed- j 
munda Kesslera. 1

Zawody odbyły się w ujeżdżalni szwadro­
nu policji państwowej przy ul. Cieniej 13. Do 
zawodów zapisało się 17 jeźdźców i 9 a- 
; na żonek.

( W zawodach panów ppłk. Szt. Jen. Prag- 
! łowski, rtm. Lewicki i porucznicy Szeloch i | 
Chojnowski prze’echali parcours bez błędu, j

jz tą sprawą do Rządu. Istotnie można i j-U13 ^egji pełne 90 minut gry stała na ta- 
!- - «i . ! kim poziomie, jak w pierwszym kwadransie,

wszeiKie i byłaby bezkonkurencyjnym zespołem w Pol 
; sce. Niestety, gazu meczowego wystarczyło 
i na zbyt krótko, a potem gra Legji, jako ca- 
I łnść, była gorsza niż w ubiegłym sezonie. 
Pogorszenie poziomu było niespodziewane !

I trudne do wytłumaczenia. Urwała się nić 
! kombinacji I techniki i koniec. Nadomiar złe- 
I gn końcowe minuty brutalnej gry, zatarły 
! piękne momenty początkowe.
J Legja zdobywa pierwszą bramkę już w 

!-szej minucie po długiem ładnem podaniu , 
! Wypijewskiego ze skrzydła. Strzelcem by! ! 
. Lanko, który również strzela drugą bramkę ! 
! w 6 minut później. Trzecią i ostatnią bramkę; 
dnia strzela Ciszewski "zresztą przypadkowo, i 

, Zanosiło się na wysoką przegraną gości ; 
! łódzkich. Lech po trzeciej bramce Ł. K. S. ! 
i ocknął się wreszcie z nadmiernej tremy po- i 
; czątkowej I najlepsza w drużynie obrona i 
(wraz z bramkarzem nie pozwoliła więcej Le 
■ gii na zdobycie bramki. Bezładna przeważ- 
; nie kopanina trwała już do końca meczu.
I W Ł. K. S. na wysokości wymagań druży- 
! ny ligowej stanęła tylko obrona i bramkarz, 
i Pomoc zupełnie słaba, raził brak startu do 
! piłki i niecelne podanie. Napad niezgrany. 

:>c>; strz<-.i'j i tempa.
Legja była wspaniała przez 15 minut, nai- 

( lepszym w drużynie jest napad, a zwłaszcza 
Różnie objaśniają te demonstracje ! Lanko. Nawrot i Wyprewski. pomoc przecięt 

w samym Kremlu, Jedni uważają to za 
manifestację znawców gospodarczych

Ligi łatwo uporał się z niegroźnym nrzeciw-

I i 111 oraz Balcera. Sędziował p. Dudryk zj 
Warszawy. i

Katowice. — T. F. C.—Ruch 4:0 (1:0). Po 
ostrei grze wicemistrz zdobywa dalsze cen-j 
ne punkty mistrzowskie. Mecz prowadził p. 
Lustgarten z Krakowa.

[II Narodowy Bieg Naprzełal. — Pierwszy 
w sezonie wielki bieg naprzelaj zgromadził 
na starcie około 200 zawodników. Znaczna ; 
ilość zgłoszonych na starcie nie zjawiła się | 
przestraszona długrą i ciężką trasą biegu. !

Trasa ta wynosiła około 6 i pół kim. i pro! 
wadziła z boiska Legji przez Park Sobies- j 
kiego po górkach wewnątrz parku i z powro i 
tem na boisko Legji. Przestrzeń tę przebić- ;

luu uv uM umie. |
O ile bieg był udatny ze względu na ilość !

do zarządzenia podania ' startujących, o tyle pod względem organiza- i 
j cyinym pozostawiał wiele do życzenia. Do i 
mety prowadziła dość wąska droga pomię-.
dzy ogrodzeniem boiska i trybunami. Ponie- j

sei najwyżej do 2 metrów. Nie-podobień-1 zawiadomiło Zarząd Z. Z., że w przyszłości
siwcrn było minąć przeciwnika z chwilą, gdy ! będzie wysyłać swego delegata dc; Komitc-

! ten wbiegł w tę sztuczną alejkę. 1 tó
; Zwycięzcą biegu został Sawaryn (Pogoń1 d

i'dy z pogwałceniem wszelkich fori.i i jak odczuwa się nadciągającą burzę, 
procedury. Na ulicach chwytano ludzi ( Cichość była jeszcze i grobowy,spo­
za uoszenie czapek barankowych, za- ; kój, lecz każdy wie dział i czuł, źe 
czepiano brutalnie kobiety noszące spokój ten jest pozorny, że za chwilę 
strój żałobny, zdzierano welony i sym ! już nadciągnie nawałnica, gromami i 

iboliczne czarne krzyżyki, bezczesz- i wichrem władna, a niebo ogniem pio- 
jczono kościoły. (runów zapłonie...
I Szalał i pastwił się krwawy kat i i Nerwowy niepokój zawładnął ser- 
i sadysta, jenerał żandarmerii von Wahl, icem Warszawy. Żałobny nastrój ustą- 
\ Pałacyk jego o okratowanych oknach j pił rozgorączkowaniu i niecierpliwe- , 
(przy rogu ul. Daniłowiczowskiej i Bie-'mu oczekiwaniu wypadków, które jznów nieśmiało zadźwięczał szept ma­
riańskiej stał się prawdziwem piekłem, przyjść miały nieodwołalnie, Jakjdlitwy z pobladłych trwogą warg i gi- 
jw którym rozgrywały się dantejskie ; przed dwoma laty, w chwilach najgor- • npł nagle w krótkim szlochu. Ludzie

». O &L i A AA W **• * * V»* j w«« m ’ • —• • - q — j - —- -  — — - - - _ X 1 i w trwoźliwem oczekiwaniu, , ■ . -
pychy, barbarzyń- ■ zbierano się tłumnie i teraz po koś- Jo posągów kamiennych podobni. Coś kornie u stóp jego klęczący. Zagłębił

Stanisław Noworolski, Zasady Ra-
Odbiorczej i Nadawczej, 45ą siro-

Í.V. Cena 20 zł. Wydawnictwo M.

Niezwykle ciekawie rozegrały się zawody
I amazonek. Parcours przeiechały bez błędu
I panie: Zofia Kucińska, Juchniewiczówna i p.
Curel. W pierwszej rozgrywce p. Ju^hnie"'!- ' 
czówna przejechała bez błędu, zdobywając j 
pierwszą nagrodę, o drugie i trzecie miejsce! 
nnwstah miprlvv nnnia.mi raripta walka. P.

. . PO-I 
nieważ iednak iechała ona na trzech konbeh, j

żałobnym baldachimem, w powodzi 
wieńców i kwiatów. Msza św. właś­
nie się była zakończyła i ksiądz od­
szedł od ołtarza. Lecz świateł nie zga­
szono i lud nie wychodził z kościoła. 
Zwrócony ku ołtarzowi klęczał w mil­
czeniu.

Cisza panowała w kościele grobo­
wa. Lękliwie skwierczały tylko od 
czasu do czasu płonące gromnice, to
znuw mesmictio wepi iir.j'

Jak ! dlitwy z pobladłych trwogą warg i gi

sceny, stał się siedliskiem okrucień-( sizego terroru krwawego jen. Lûdersa zamarli w trwoźliwem oczekiwaniu,

! ciołach, gdzie odprawiano co dnia na- straszliwego, jak upiorna zmora, wi- ------ . v \ 1
oberpolicmaj- ■ boźeństwa żałobne. Miejscem najlicz- siało w powietrzu nad głowami kię- ! skrytsze tajnik: serc odgadnął.

Szalał prokurator ■ niejszych takich zebrań stał się teraz i czących. czaiło się za ołtarzami poi ujrzał,serce tłumu zbielałe lęgiem 
! ciemnych kątach i krew mroziło w ży- | niepewności, rozpaczą i bólem brze- 
ł?ch. Widmowo snuły się dymy z ka- mænne--- ,
dzielnic ' 'wstrząsnął się... Zcaięfy się wpó-

Juljan" stał oparty o ławkę. Obok | °‘warle «ta, opadły naÄle w starczej 
nicio klęczała Janka Wernęrówna, z ”e,m°7 w™«®™' w 
iocz^na nieruchomo utkwionymi w o- «,ow«' lakLłąwrat ko-
ibraz Matki Boskiej Częstochowskiej są 1

....... . i nad głównym ołtarzem. Juljan czuł! A tłum zrozumrał...
s irzących się różnobarwnie na skrzy- ; jak powoli ulega nastrojowi 

, go na śmierć. We krwi zamierzał uto- piącym pod nogami śniegu, Kuch uli- ; x
i pić dumny margrabia rosnący w spo-; czny zaledwie się przebudził, lecz winym k,ościs,tvm dławił go uściskiem 

XV— (łeczeństwie bunt przeciw jego despo-j Kościele Kapucynów oyło już pełno, j 7akraLJo w oiersiach tchu.. ~
ogłosić pobór > tyzmowi. Szubienicą i każnią rozpro- Juljan z Janką Wemerówną —i- - -
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ZJAZD HARCERSKI

odbyło się uroczyste otwarcie Sekcji cii Rzeczypospolitej i dał wyru? prze- 

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJNYCH

OTWARCIE MUZEUM POCZT I TELEGRAFÓW
Z EKRANU

Z KRAJU

w. m. 

SAMOBÓJSTWO STUDENTKI
LITERATURA I SZTUKA

udzielenie
Wczoraj, około godz 10-ej wiecz. w

Z,»aleoZ<!«nîe Cen®®! Pamiątki po Chopinie, mieszkaniu swojem przy ul. Chłodnej bratem i bratową. Samobójstwo po- 
lednego z antvkwariuszow narvsk ch zna-1 t -i < Z . 7 . « t -i • • i - , . X -,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

17-go b. m.

Zachowania
* FVÄViua w UitJU UZ.l'blCJ- nrniy w raicMymc piuai lid

szym: Zachmurzenie przeważnie duże, miej nic następującego ostrzeżenia: 
^C.zl'Tllî O T Ci 11 tl P fYTl G/d ' IV rv '.a ! î n .rî 1i i zj r» 1i r ein Aza
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pełniła w czasie ich nieobecności. Z 
pozostawionych przez nią listów wy- 

poniedzia- 
się posie-

ha Ludwika o nowych prądach w obo- j 

bory do władz Zarządu Oddziału.

WOLSK A 4 7
FABRYKA iSKVAO
HURTOWY

Po- 
po- 
się

j rągwi. Po długiej dyskusji, która prze 
zownictwie harcerskim nastąpiły wy-| ciągnęło się do g. 23-ej, wobec nieuzgo 

I dnienia wniosków odłożono naradę.

Pożar Historycznego Tartaku.—Z Amster 
daniu donoszą, że w czasie pożaru fabryki 
w Zaaridam spłonął dnia 23-go b. ni. histo­
ryczny tartak, w którym w r 1697 car Piotr 
piacował jako cieśla w czasie swego po­
bytu w Holandii.

Komuniści w Chinach. — Z Tokio donoszą, 
ir wczoraj w Nankinie odbyła się demon­
stracja studentów komunistycznych pod ha­
tte m Precz z Czang-Kai-Szekiem, ajentem 
Ją non ii,____________ ■.___________

Warszawskiego Związku Harcerstwa
Polskiego.

Zjazd rozpoczął się o godz. 10.30.
Po zagajeniu Zjazdu przez b. Wojewo­
dę p. Sołtana jako przewodniczącego 
oddziału, powołano na przewodniczą-
’ - O ’ —J------- ----------------------- ---------------------------------------- ™. - - -I ~---- ------- J -------

pnie odczytano sprawozdanie Zarżą- j rada instruktorska warszawskiej cho-

rozstrój nerwowy, wywołany rozpa­
czą po stracie narzeczonego.

Zjazd ze

■ Na Zjazd przybyli również: przedstawi­
ciele Rządu p. Minister Rolnictwa K. Nie-

Luduość Chin. — Z Pekinu donoszą, że 
według danych statystycznych liczba lud­
ności zamieszkałej na terenie Chin sięga 483 
milj.

iędnej z pieśni Ronsardowskiej, zaczynającej 
się od słów: Mignone allons woir si les ro­
ses“.

Nowa wystawa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. — W sobotę otwarto w salach To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie wystawę wiosenną, w której bio- 
ra udział m. in. artyści malarze: Weiss, Me 
hofer, Pieńkowski, Filipkiewicz, Hoffman. 
Stachiewicz, Kowarski, Rubczak i Janow­
ska. Wystawa^ obejmuje ponadto dwie kołek 

ksa Jabłczyńsklego z Warszawy.

Wczoraj, dnia 25-go b. m., odbyło 
się w lokalu własnym (Wie. zbowa 11) 
otwarcie dla publiczność. Muzeum 
Poczt t Telegrafów. Otwarde nie by­
ło poprzedzone żadnym uroczystym 
aktem.

Lokal Muzeum składa się z kilku 
sal. Większość ich wypełniają ekspo­
naty z zakresu historii rozwoju po­
czty wogóle, a poczty polskiej w 
szczególności. W pierwszej sali umie­
szczone zostały popiersia wszystkich 
dotychczasowych Ministrów Poczt i 
Telegr. wykonane przez p. Jana Tur- 
czyńskiego, urzędnika Min. P. i T., 
sztychy, przedstawiające pierwotne 
środki komunikacji, fotografje z róż­
nych zagranicznych zjazdów i wystaw 
filatelistycznych, etc. W następi ej sa­
li umieszczono eksponaty, przedsta­
wiające technikę wykonywania znacz 
ków pocztowych w Polsce, projekty 
konkursowe znaczków zarówno tych, 
które były zatwierdzone i zrealizowa­
ne. jakoteż i odrzuconych, różne doku 
menty i druki historyczne, dotyczące 
poczty lub z nią związane, a sięgają­
ce do Księstwa Warszawskiego. Dalej 
widzimy ulokowane w szafach obiory 
znaczków i kart pocztowych nicctem- 
plowanych ze wszvstkřch krajów, o- 
trzymywanych przez pocztę polską 
w drodze wzajemnej wymiany od r. 
1917.

W zbiorach znaczków pocztowych

SEKCJA SAMORZĄDOWA
WOLNEJ WSZECHNICY W WARSZAWIE

 

do stworzenia nowej ery dla samorzą­
du w Polsce.

Zabrał następnie głos dziekan wy­
działu nauk politycznych i społecz­
nych prof. S. Dziewulski, który na 
wstępie uczcił pam«ęć zmarłego proL 
Antoniego Górskiego, mówca wspom­
niał o tern, jaką wagę -Je studjów o sa­
morządzie przywiązują zagranicą, po- 
czem przeszedł do omówienia pragra- 
mu nowopowstałej sekcji Wolnej 
Wszechnicy. Na zakończenie mówca 
powitał wchodzącego do grona pro­
fesorów w sekcji samorządowej, pre­
zesa Prokuratorji p. S. Bukowieckie­
go.

Na zakończenie uroczystości prof. 
S Bukowiecki wygłosił odiyt p. t 
Praca społeczna a Państwo.

Kisterówna mieszkała wspólnie z

staje się coraz bardziej ożywiona. Dnia 24-go 
b. m. wydano już z teł instytucji kredyto­
we! dyspozycje na wynlatę gminie Borysław

t ,iys' ZL ’ako Pożyczkę na budowę ba­
raków dla bezdomnych, ofiar katastrofy ze­
szłorocznej powodzi, k-tórą tak dotkliwie od­
czula gmina borysławska. Pożyczka o-procen 
kowana lest na 9 i pó| proc. I snłacona ma 
być w lutym 1929 roku. Gmina Bohorodcza- 
ny buduje elektrownie. Nadwórna wzorową 
rzeźnię, a nawet mała gmina Bania Kotow­
ska w Powiecie Lwowskim budute nowocze 
sna rzeźnie i dom gminny, uzyskawszy 30 
tys. zł. pożyczki. Gródek Jagielloński elek- 
tryfkuie się na wielka skalę i stawia rzeź­
nię i chłodnię. Gmina Bobrka uzyskała zna- 
cznielsrą pożyczkę na rozszerzenie hal tar­
gowych I przeprowadzenie urządzeń sanitar 
nych. W Moclaskach na wiosnę rozpoczęte 
zostaną roboty drogowe. Inne gminy prze­
ważnie wykońrzaią elektrownie, otrzymirąc 
na ten cel większe kredyty. Starania o po­
życzki ze strony gminy załatwiane są w 
Tagu 2 do 3 tygodni, najwyżej miesiąca.

Poż?rv. — Ubiegła sobota była dniem ka­
tastrofalnych pożarów, które pozbawiły dzle 
simki rodzin dachu nad yfową i strawiły jo 
hytek. wyr7adzaiac szkody na setki tysięcy 
'łntych Pożary spowodowały śmierć ki’ku 
’udzi We wsi Czerczvk, w Powiecie Jawo­
rowskim. pożar podsycany silnym wiatrem 
ooc/ał s-ę rozprzestrzeniać z żywiołową 
szybkością. Kilkanaście zabudowań gospo­
darskich stanęło w płomieniach. Brak wody 
dopełnił nieszczęścia. Ogółem spłonęło 38 
gospodarstw w tern 106 budynków gospodar 
sklcli wraz z inwentarzem żywym i mart­
wym. W płomieniach zginęło dwoie hid’i: 
^O-'etnia staruszka i 6-letnie dziecko. Wiehi 
'iid’i zostało pnoarzonveh. Szkody wynoszą 
setk:^ tysięcy złotych. Powodem nożarti był 
"?P-rk ch,eba w kurnei chacie. W pewnej 
mwii; płomienie dosięgły strzechy, która mo 
mentalnie stanęła w płomieniach. Drugi pn- ) 
zś'.r ^ybuchł we wsi Brzozów w pnwłecfe 
Niskiem Snłoneły 4 kompletne gospodar­
stwa. zginęło dwote ludzi: 70-tetnł starzec 
i pewna kobieta. Kilka osób zostało poną- 
rzonych. Powodu pożaru nie zdołano dętych 
cz<:s ustalić. Trzeci pnżar wybuchł we I wo- 
wie w cegielni Schnenfeida przy ul. Snnp- 
kowsk:ej. Po kilkugodzinne! akcii ratunko­
wej pożar zdołano zlokalizować i ugasić.

ież szkolna prawie, że 
te koncerty, które właś-f

znajdują się dawniejsze okazy znacz­
ków polskich Najstarsze z nich pocho­
dzą z r. 1850. Wydane one zostały 
przez Komisję Rządową Przychodów 
i Skarbu Królestwa Polskiego.

Obok tych zbiorów filatelistycz­
nych, wśród których znajdują się ta­
kie okazy, jak znaczek jednej z ko­
lonii angielskich, opiewający na 100 
funtów szterlingów (używany do prze 
syłki diamentów),

Następnie widzimy różne historycz 
ne już dziś objekty pocztowe, jak nuin 
dury pocztyljonów, szyldy pocztowe 
(m.in. szyldy z czasów okupacji Gro­
dna przez Litwinów z czasów Stani­
sława Augusta etc.), pieczęcie skrzyń 
ki pocztowe, (m. in. polska skrzynka 
z W. M. Gdańska z zamalowanym na 
pisem polskim). Znaczna część zbio­
rów Muzeum, zwłaszcza historycz­
nych, ofiarowana została przez znane 
go historyka poczty i filatelistę p. Wło 
dzimierza Polańskiego.

Resztę sal zajmują: dział telegrafu, 
bibljoteka, laboratorjum i kance­
laria.

Kierownikiem Muzeum jest p. Jan 
Więckowski, pomocnikami jego są p. 
Jan Turczyński i Włodzimierz Polań­
ski. Obecny lokal wystawowy jest lo­
kalem tymczasowym Z chwila powsta 
nia gmachu Ministerstwa P. i T. zosta­
nie tam przeniesione również i Mu­
zeum.

7 m. 44, zachód o g. -0 m. 00.
- —------  r-------  -----  ---Jutro, wtorek 27-go marca, Jana Damasc.

cje obrazów S. Saskiego I autoportret Feli- B. D. K.

chnicy Polskiej.
Przybyli na uroczystość m. in. pp. 

Ministrowie Dobrucki i Składkowski 
Wiceminister Jaroszyński, Wicepre­
zydent Miasta dr Bogucki, wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstw W. R. i O. P. i 
Spraw Wewnętrznych, przedstawicie 
le świata naukowego i inni.

Zagaił zebranie Rektor W. W. P. dr 
Teodor Vieweger, witając obecnych, 
poczem zabrał głos Minister Spraw 
Wewnętrznych jen. Składkowski, któ 
ry powitał z zadowoleniem otwarcie 
sekcji samorządowej, podkreślając jej 
znaczenie.

Zkolei wygłosił przemówienie p. Wi 
ceprezydent m. st. Warszawy, dr W 
Bogucki, witając otwarcie sekcji samo 
rządowej w imieniu m. st. Warszawy.

W gmachu Gimnazjum Królowej, Do Zarządu wybrano b. Wojewodę 
1 się Zjazd Oddziału |p. Sołtana jako przewodniczącego oraz 

’ pp. Miklaszewskiego, Becka, Kop- 
czewskiego, Rudecką, Laskowską i 
Prażmowską jako członków. Komen­
dantami chorągwi zostały tesáme o- 
soby.

Zjazd zakończył się o godz. 8-ej 
wieczorem. Po zjeździe odbyła się na-

--------- ,------------------ WWV4.J fcUUU CLYY U4.UUIUV <^0.1 Z, CL” j 1 ŁWŁCL AUCH UniUiOftö Y» CLI  W O ZV X J VUU-

Oddziału i poszczególnych chorą- ' rągwi męskiej, na której miały się od

Bandyci w Nlżnlm. - Z Nlżnego-Nowgo. 
rodu donoiz-, te j więzienia w Luk Jano­
wie zbiegli dwaj niebezpieczni bandyci Ka- 
zancew i Kemajkin. Kemajkin został schwy­
tany, ecz pr<y ć resztowaniu stawił opór z 
bronią w ręku. Kemajkin został ranny w rtj> 
ke i ąrpsztnwany. ____________ I

Wczoraj, dnia 25-go b. m., o godz. Mówca zobrazował zakres działami 
17-ej min. 15, w sali posiedzeń Towa- samorządu w Polsce i podkreślił rolę, 
rzystwa Naukowego Warszawskiego jaką odgrywa samorząd w Konstvfu- 
odbyło się uroczyste otwarcie Sekcji cji Rzeczypospolitej i dał wyru? prze- 
Samorządowej Wydziału Nauk Poli-1 konaniu, że otwarcie sekcii samorzą- 
tycznych i Społecznych Wolnej Wsze- dowej przy W. W. P., przyczyni się

dr À. Trawiński z Akademii Medycyny 
Weterynarii we Lwowie, dr Władysław 
Guzek z Krakowa i inni. Pozatem w Zjeź­
dzie wzięli udział przedstawiciele władz 
samorządowych, towarzystw rolniczych o- 

I raz przedstawiciele lekarzy weterynaryf- 
! nych wojskowych i pism stołecznych.
i Zjazd zagaił Prezes Zarządu Głównego 
i Związku p. J. Herman. Na wniosek p. J. 
j Hermana Zajzd powołał do prezydium na 
(przewodniczącego prof. J. Nowaka, któ- 
j ry do prezydium zaprosił pip. dr Fr. Fi- 
schoedera, dr J. Kiszkiela, prof. dr A.

i Tra-wińskiego, dr Wł. Guzka, dr Fr. 
j Frieeda, lek. wet. T ’T',«v:e.g0 a na sekreta- 
j rza lek. wet. Złotnickiego.
; Przewodniczący cu.,v..uiąc za wyraz za- 
! ufania kolegom powitał najserdeczniej 
j gości i reprezentantów Rządu.
i Następnie Wiceprezydent m. st. War­
szawy dr M. Bogucki powitał Zjazd w 
imieniu stolicy, życząc by Zjazd ten 
przysłużył się do rozkwitu weterynarii 
państwowej i samorządowej ku najwyż­
szemu pożytkowi całego społeczeństwa.

Zgodnie z programem obrad p. Prezes 
J. Herman złożył ogólne sprawozdanie 
z działalności Związku za lata 1926 i 1927, 
podnosząc m. in. znaczny rozwój Związ­
ku, który obecnie reprezentuje około 90 
proc, ogółu lekarzy weterynaryjnych ma- 

' iących prawo należenia do Związku, pod- 
i kreślił doniosłość zorganizowania Kasy 
Pogrzebowej na zasadach koleżeńskich, 
zorganizowanie Sekcji Pośrednictwa Pra­
cy, utworzenie funduszu naukowych wy- 

I dawnictw weterynaryjnych i t. p. Pod- 
! kreślił również wielkie znaczenie wprowa- 
I dzenia w życie nowej ustawy wetervna- 
I ryjnej, jednolitej dla całego obszaru Pań­
stwa. Następnie mówca podniósł niedo-

DziŚ, poniedziałek 26-go marca, Ludgera Sakramentu, odmówieniem litanii i mod- 
B. W., Tekli M. Wschód słońca o g. 5 m. 26. lilw do tego świętego i błogosławień- 
zachód o g. 5 m. 59. Wschód księżyca o g. stwem; o tejsamej godzinie u św. Anny; o 

godz. 9-ei u św. Marcina, o godz. 8-ei u 
św. Antoniego, św. Augustyna przy ul.

 Dzielnej i Matki Boskiej Częstochowskiej
przy ul. Łazienkowskiej.

W kościele św. Jacka (po-dominikań- 
skim) jutro o godz. 6-ej i pół odprawiona 
zostanie Msza św. ku czci św. Dominika^ 
założyciela zakonu O.O. Dominikanów.

OSTRZEŻENIE OSSERVATORE ROMANO
Osservatore Romano z dnia 

plsze:
— Centralny Komitet Dzieła  

Wiary w Palestynie prosi na o opublikowa-

Dowiaďujemy się, że_w Szwajcarią orga- 

ci t-go, b. sekretarza jeneralnego na Włochy 
Dzieła Zachowania Wiary w Palestynie, z 
którego to urzędu p. Bertucci już przed ro­
kiem ustąpił i rzekomo, w imieniu przewód 
niczącego tegoż Dzieła. Mons. Karola Crc-

I nia, dla młodzieńców. Nauki misyjne w 
i te dni będą głoszone od godz. 6-ej i pół 
! wiecz.
i W kościele św. Ducha (popaulińskim) 
j dziś o godz. 4-ej odprawione zastanie na* 
ibożeństwo pasyjne z wystawieniem Nai* 
świętszego Sakramentu, ośpiewaniem Gorz 
kich Żalów, procesją i błogosławieństwem 
a także nauką pasyjną.

Jutro ku czc: Św. Antoniego rdprawio 
ne zostaną wotvwy w 1 ' *

<850
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.   ...  . ,  ___ r . ą dzu
zabytowski, dyrektor Departamentu We-(władz weterynaryjnych ze szkodą 
teiynarji Ministerstwa Rolnictwa dr Fi-' 
schoeder, przedstawiciel zarządu Miasta 
st. Warszawy Wiceprezydent dr M. Bo­
gucki, b. Prezes Rady Miejskiej prof. 
Juljan Nowak z Krakowa, Dziekan Wy­
działu Weterynaryjnego Uniwersytetu 
Warszawskiego J. Gordziałkowski, dr K. 
Szymanowski, kierownik Wydziału Hygje-

I PORANEK ARTYSTYCZNY |

Wczoraj dnia 25-go b. m. w południe ! T„. 
odbył się w sali koncertowej przy ul. Kre- ; &---------
dytowej 14, zorganizowany przez Komitet ! Jadwigi odbył 
Główny Akcii Katolickiej Poranek Ar- I Warszawskietfn 
tystyczny poezji i muzyki religijnej XVI 
wieku.

Po słowie wstępnem wypowiedzianem 
przez prof L. Skoczylasa, wygłoszone zo­
stały przez amatorów utwory Kochanow­
skiego: Czego chcesz od nas Panie? i psal­
my 82 i 118-ty, ks. P Skargi: Modlitwa do . -
św. Pańskich, ks Grochowskiego: Proza o ' cego Zjazdu p. Karsznickiego. Nastę- 
boleściach Najśw. M. P., Sęp-Szarzyńskie- ( j— J---- * 1 '
go Sonet. Miaskowskiego: F  „ ( 
Jutrzni oraz ks Grabowieckiego Sonety i . . ,~ , . ~ , . • ,, — , ■ , - -,
i liryki. Chór Tow. Miłośników dawnej i £W1< a P° wysłuchaniu referatu dru- ; byc wybory nowego komendanta cho- 
muzyki pod kier. prof. Rutkowskiego wy- k" T ~ ... i — n„ —------
konał na 4 głosy utwory Gomółki i Pale- i 
striny. Wreszcie trio pp. Ochlewski, T. i 
Zygadło i T. Zalewski odegrali Sonaty A. 
Veracini'ego. ; 

Pomimo starannie ułożonego programu I 
i doskonałego wykonania przez wytraw- ,i 
nych amatorów sala zaledwie w połowie j 
była zapełniona publicznością. Szkoda; 
wielka, że młodzież szkolna 
nie uczęszcza na I ’   ,
ciwie Komitet Główny Akcji Katolickiej ! 
urządza dla zaznajomienia młodzieży z ! 
arcydziełami poezji, pieśni i muzyki < ‘ '

BTAł YSTOK
Pożar. — We wsi Chamantowce. w 

wiecie Grodzieńskim, wybuchł pożar. Z 
wrdu silnego wiatru osień rozszerzył 
gwałtownie i zniszczył doszczętnie w krót­
kim czasie 10 domów mieszkalnych oraz 14 
stodół, wraz z inwentarzem żywym. W ogniu 
znalazła śmierć również iedna z mieszka­
nek tei wsi. We wsi Knlazewlcze pow. gro­
dzieńskiego ogień zniszczył 16 stodół i 9 
chlewów. W obu wypadkach urząd woje­
wódzki w Białymstoku zarządził 
pogorzelcom doraźne! pomocy.

KATOWICE
Zarobki w Górnictwie. — W 

łek. dnia 26-go b. m., odbędzie . . 
dzenie Komisji Arbitrażowej w sprawie żą­
dań wysuniętych przez robotników hutni­
czych o nadpłatę za 2 godziny nracy dla tych 
kategoryj, które pracują po 10 godzin dzien­
nie Sprawa podwyżki zarobków w górnic­
twie węglowym i kruszcowym będzie roz- 
pafvuana na posiedzeniu tejże komisji dnia 
2b-eo b. m.

Zjazd Harcerski. — W auli Gimnazjum Pań 
Stwowego odbył się tu Zjazd Oddziału Ślą­
skiego Związku Harcerstwa Polskiego, przy 
udziale około 200 delegatów Kół Przyjaciół 
i Hufców Związku Harcerstwa Polskiego. 
Ziazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo, 
odprawione w kościele katedralnym św. Pio­
tra i Pawła. W imieniu p. Wojewody Gra­
żyńskiego, Prezesa Honorowego Związku 
Harcerstwa Polskiego, przemawiał Naczel­
nik Wydziału Oświecenia Publicznego dr 
Rengorowicz. W imieniu Komisji Rewizyinel 
sprawozdanie orzedłożył dr Rostek. poczem 
zebrani uchwalili absolutorium dla ustępu­
jącego Zarządu. Na zakończenie Zjazdu do­
konano wyborów nowęgn Zarzadu i człon­
ków Knrnisii Rcwizyinej. Popołudniu odbyło 
się zebranie opiekunów, przedstawicieli Kół 
Przyjaciół Związku Harcerstwa Polskiego o- 
raz starszyzny chorągwi żeńskich i męskich. 
Obradowano nad sprawami wewnętrznemi i 
organizacyjnemi.

LWÓW
Działalność Banku Gosp. Kraj. — Dzia­

łalność Banku Gospodarstwa Krajowego, 
zmierzająca do zasilania gmin wschodnio- 
małopolskich pożyczkami inwestycyjnemu

LUDZIE DZISIEJSI
(Casino)

Ludzi Dzisiejszych, nawet w skromnej —--------------------- ..
polskiej twórczości, zaliczyć trzeba do fil-; ny Zwierząt Państwowego lustvtutu Nauk 
mów z onegoaj. Z kilku filmów polskich, ( Gospodarstwa Wiejskiego dr K. Panek, 
jakie oglądaliśmy w tym sezonie, každv ’ ‘ 
wnosił do ubo-giego dorobku polskiej 
twórczości coś nowego, posuwał ją o krok 
naprzód. Był to często tylko śmielszy po­
mysł reżysera, nowe udoskonalenie ope­
ratora czy ciekawszy debiut aktorski. Lep­
sze zdjęcie lub efektowniejsza scena decy­
dowały często o wartości i powodzeniu 
filmu. Od doświadczonego i utalentowa­
nego filmowca, i a kim jest twórca Ludzi 
Dzisiejszych p. Edward Puchalski, ocze­
kiwano conajmniej utrzymania się na do­
tychczasowym poziomie, jeżeli już nie się­
gnięcia wyżej. Spotkał nas jednak dość 
przykry zawód, zamiast postępu cofnię­
cie s:ę wstecz.

Ma to być dramat ze współczesnego ży­
cia Śląska. Dlaczego? nie wiadomo. Kilka 
zdjęć sal fabrycznych nie naJaje temu fil­
mowi śląskiego charakteru. Płvtka i nud­
na historia niejasnego konfliktu między 
dyrektorem fabryki, a redaktorem mogła­
by s.ię rozgrywać na każdym terenie. Le- 
^i®i żebv się nie rozgrywała wca­
le. Najczęściej pokazują nam podrzędny 
dancing z jego podejrzanymi gośćmi i 
brzydką tancerką. Trudno uwierzyć, aby 
chciał go odwiedzać dyrektor wielkiego 
koncernu przemysłowego. Jeśli go jednak 
odwiedza, to jest to tvlko jego osobista 
sprawa. Można, a nawet lepiej mu tam nie 
towarzyszyć. Trudno iednak robić z tego 
sprawę snołeczną. Wpleciono bez żadnego 
związku kilka scen wojennych, zdjęcia de­
filady powstańców górnośląskich a także 
parady wojskowej na pl. Saskim Wojsko 
staje się powoli stałym rekwizytem pol- 
sk et twórczości filmowej, czego w przy­
szłości należałoby się wvstrzegac. Efekty 
emocjonalne nie mogą ookrvć nustki arty­
stycznej i lichoty technicznej filmu. Nie 
pokryły ich i w tym wypadku.

Wątły scenariusz znalazł równą mu 
oprawę techniczną. Wnętrza są ciasne i 
ciemne, co w wielu scenach tłumaczyć mo-

OT€rato<ra. , j uiar.u Miiuvudiuw. O4,uz,ei;unjit: uaic j uuuyiu aiv w icatrzc wieiKHO reprezenia-
Aktorzy nie znaleźli popisu. Mniej lub ! to odczuwać w dziedzinie wykonywania ! cyjne przedstawienie opery Moniuszki Hra- 

więcej poprawni nudzą się razem z pub- ’ • • - 
Iiczn ością.

PIERWSZY DZIEŃ OBRAD
i »»ttuidj. uma äu-vu u. ui.. u «uui. 10 1 pokojący dla Państwa objaw, proponując 

v ,‘im. 30 rano rozpoczął się w Warszawie w ; ze swej strony ustanowienie stypendiów
' salach ^Rady. Miejskiej trzydniowy Walny ; dla słuchaczy poświęcających się studiom 

,  W końcu ńiówca pod­
kreślił konieczność wyodrębnienia Inspek­
torów Weterynaryjnych z Wojewódzkich 
Wydziałów Rolnictwa, zwracając uwagę, 
że uzależnienie Inspektorów krępuje w 

’ wysokim stopniu produkcyjny działalność 
. * .... zarów-

i ii«? dla Państwa jak i całego spoleczeń- 
I stwa i dlatego wyodrębnienie już 5 Inspek 
! toratów winno być w jaknajkrótszym cza- 
! sie rozciągnięte na pozostałe Wojewódz- 
! twa.
j Po wygłoszonem sprawozdaniu przed- 
( stawicie! stanisławowskiego oddziału 
Związku dr. Rayski wręczył Prezesowi

I Związku p. J. Hermanowi dyplom honoro­
wego członka oddziału w uznaniu jego 
pracy i zasług położonych dla rozwoju 
Związku.

W dyskusji nad sprawozdaniem prze­
wodniczący oddziałów Związku Warszaw­
skiego i Lubelskiego oraz przedstawiciel

■ Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
i jak również dr M. Łabędź podnieśli sze- 
I reg zastrzeżeń co do niektórych punktów 
(sprawozdań zarzucając w szczególności 
i Zarządowi Głównemu, w czasie opraco- 
; wywania przez Rząd nowej ustawy wete- 
; rynaryjnej, która zdaniem mówców ograni- 
( cza w znacznej mierze uprawnienia wol- 
i nopraktykujących lekarzy weterynaryj­
nych, interesów tych lekarzy nie dopilno­
wał.

Dyskusję w sprawie tych zastrzeżeń na 
wniosek przewodniczącego przeniesiono 
na dzień 27 marca, w którym omawiane 
będą sprawy związane z nową ustawą we­
terynaryjną.

Po wysłuchaniu sprawozdań: prezesa, 
skarbnika i Komisji Rewizyjnej, Zjazd 
przyjął je do wiadomości udzielając abso­
lutorium.

Z Kolei Z;azd debatował nad referata­
mi dr : J. Kiszkiela, A. Mackiewicza w 
sprawie rozgraniczenia kompetencji leka­
rzy medyków i lekarzy medycyny wetery­
naryjnej w sprawie nadzoru nad mięsem 
i jego przetworami.

W dyskusji podkreślono iż w dziedzi­
nie badań mięsa wyłącznie kompetentni są 
lekarze weterynaryjni, ze względu na ich 
fachowe przygotowanie w tej dziedzinie. W 
ten sposób zresztą postanowiona jest spra­
wa we wszystkich Państwach.

Następnie Zjazd wysłuchał bardzo szcze­
gółowo opracowanego referatu dr WŁ 
Guzka oraz referatu p. K. Krynickie­
go w sprawie etyki zawodowej, jak rów-

U jednego z antykwarjuszów paryskich zna-1 on i u-' i ' i steziono pierwsze wydanie dzieła Les Amours] 20 P°Petniła samobo stwo wystrzałem 
Ronsarda. Wartość znalezionego dzieła jest {z rewolweru w okolicę serca 21-Iet-, „z-
tem większa, iż było ono niegdyś w posiada .nia Franciszka Kisterówna, studentka I nika, że przyczyną samobójstwa był 
k>'“Ä^t!!i-6ry 1a «-'Î'Â ka.rl,ce- k,'?ż ' Instytutu Wychowania Fizycznego?---------- -------- ---------------’ '
k.^laSnorecZn,e nakreśl,,! Jolka taktów do ; byf śJerteiny.

  szego o godz. 14-ej min. 30. O godzinie 20-ej 
Szczególnie daje się : odbyło sie w Teatrze Wielkim reprezenta-

Związek specjalnie

* * V* k; k 1 V, A j,/ li! V O V V J 111 C.UT« V W W V- J CL I» I W
stateczną ilość lekarzy weterynaryjnych I uieź referatu lek. wet. W. Leszko w sprawie 
w Polsce, wskutek czego, wiele stanowisk j pracy społecznej lekarzy weterynaryjnych, 
w służbie weterynaryjnej, a zwłaszcza sa-1 Na teni zakończono obrady dnia wczoraj- 
morządowej, nie może być obsadzone z 
braku kandydatów.

należytego nadzoru nad ubojem zwierząt, j bma, zakupione przez kwiqtCh sj 
Mówca zwraca uwagę na ten wielce nie-! dla uczestników Zjazdu i ich rodzin.

i STAN POGODY
(według P. L MJ

W Zakopanem wczoraj rano było pochmur 
no. temperatura —2°, zaś wysoko w górach i 

i od -rl® na Hali Gąsienicowej do 4-2° przy! 
j Morskiem Oku.
' Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 

w Warszawie +2.7°, najniższa 0.1.
Przewidywana pogoda w dniu dzisiej- c----  f *

scand drobne opady. Dalsze ocieplenie, jed-Î   
! nak możliwe słabe przymrozki na wschodzie ' nizuje się w imieniu p. Temistoklesa Bertuc- 
kraju. Umiarkowane wiatry południowo- ci ego, te sekretarza jeneralnego_ na Włochy 

I wschodnie i południowe, w górach halny. - ■ -

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W . , . U. . 1 niczącego icguz Mzitia, mons. Karola crc-
w rozpoczętych onegdaj Misjach, pro- I monesi, Arcybiskupa Nikodemji, Tajnego Jal 

I wadzonycn przez U.U. Redemptorystów mużnika Jego Świątobliwości, towarzystwo 
j w Kościele sw. Stanisława przy ,ul. Wol- { anonimowe, celem zbierania funduszów dla 
skiej par. św. Wojciecha, dziś i jutro od- j wyżej wspomnianego Dzieła. Rozdaje się m. 

! bywać się będzie spowiedź dla matek, dnia ( jn. agitacyjne broszurki, ogłaszające zaloże- 
(28 29-go b. m. dla panien, dnia 30—-31-go ! nie loterji światowej na sto miljonów dola- 
dla męzcz^zn żonatych, I-go i 2-go kwiet- j rów. Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień, 

! ma,, dla miodzieńcow. Nauki misyjne w i Prezydium Centralnego Komitetu na Wło­
chy Dzieła Zachowania Wiary w Palestynie, 
którego działalność ogranicza się na same 
Wiochy, oświadcza, że nikogo nie upoważni­
ło do założenia Towarzystwa zagranicą, a 
tern mniej do urządzania loterji światowej.

Osservatore Romano dodaje od siebie co 
następuje:

. — Ponieważ dowiadujemy się o krążeniu
ornego dprawjo* ] pogłosek, jakoby wyżej wspomniane przede 

, r kościołach: OO. siębterstwc powstało za Łgodą Stolicy Apo- Franciszkanów przy ul. Ze croczymskiej p stolskiej, oświadczamy niniejszem, że wia- 
tsesą całko wicie fątS7Y,Wi?■Mitai

Wczoraj, dnia 25-go b. m.. o godz, 
30 rano rozpoczął się w Warszawi

czystej. Wszak przełożeni i prefekci szkół ! 7-47 a-dVj trzyaniowV Walny = dla słuchaczy pcmogliby zachęcić uczącą się młodzież do Î Z,Y'd Zw’*^ku L^arzy Weterynaryjnych, weterynaryjnym, 
bywania na tych koncertach, tern łatwiej * kt°rym u'2ięi° ’ u320 leka~rzy ^ete‘ kreśIlł konieczno 
im to przyjdzie, gdyż ceny mtejsc: dîà ^VÍ>VpV<ř. na
szkolnej młodzieży są niezwykle Â skie wlzTys^Ich,k^ńcow Państwa.

H
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O PODWYŻKĘ CEN WODY NA EKRANIE
Dnia 28-go b. m. w Min. Spraw Wew­

nętrznych odbędzie się zebranie z udzia- Î 
łem przedstawicieli Magistratu m. stół 
Warszawy w sprawie celowości podwyż­
szenia ceny wody. Zebranie to pozostaje 
w związku z badaniem przez władzę nad­
zorczą budżetu m stół Warszawy na r 
1928/29 oraz zamierzeniem Magistratu po­
krycia kosztów związanych z przeprowa­
dzeniem inwestvcyi wodociągowo-kanali- : 
zacyjnych nie w drodze zaciągnięcia po- ; 
życzki zagranicznej, lecz z wpływów bie­
żących przedsiębiorstwa

O TYP DOROŻEK SAMOCHODOWYCH
Do Warszawy powróciła delegacja Stów J 

Automobilistów w Warszawie, która wyjeż- | 
dżała na międzynarodową wystawę samo- > 
chodową w Lipsku. Celem wycieczki byle ' 
wybranie typu samochodów, dostosowanych ! 
do ruchu wielkomiejskiego w F’olsce. szcze- ! 
golnie zaś do potrzeb Warszawy Sprawa ta ! 
wiąże się z ustaleniem typu dorożki samo- ; 
chodowej w stolicy, ponieważ od 1-go paź- i 
dziernika r. b. będą mogły na iej terem;. 
krążyć wyłącznie landoletki, a nie samocho- : 
dy otwarte. W związku z tem zarządzeniem ; 
posiadacze dorożek samochodowych otwar- : 
tych będą musieli hadź przebudować dotych- ! 
czasowe samochody, bądź zaopatrzyć się w ! 
samochody nowego typu. i

Delegacji chodziło również o wybranie ty- j 
pu lekkiego samochodu ciężarowego, prze-1 
znaczonego do rozwożenia towarów w mie- ! 
ic:e duże bowiem samochody ciężarowe nie 1 
odpowiadają warunkom pracy w Warszawie. 1 
gdyż często powodmą zarysowanie się mu- j 
rów kamienic, a wielkość ich utrudnia ruch - 
kołowy, szczególnie na wąskich ulicach, nad 
to duże koszty eksnloatacji uniemożliwiają ; 
racjonalne ich wyzyskanie. Delegacja wy­
brała typ dorożki samochodowej odpowiedni i 
dla naszych warunków klimatycznych i dro- i 
gowych, nadto typy wozu towarowego i sa- i 
mochodu ciężarowego.

SAMOBÓJSTWO PRZED ŚLUBEM
Wczoraj około godz. 9-ei rano wyskoczy­

ła z okna II piętra domu nr. 11 przy ul. 
Chmielnej, młoda kobieta, Samobójczyni df ! 
znała pęknięcia kości udowei. prawego łok- ; 
da oraz kości czołowej. Lekarzowi Pogoto- j 
wia Ratunkowego podała się za Stanisławę ; 
Kęoównę, lat 21. W stanie ciężkim przewie- ! 
ziono ja do szoitala Dz. Jezus. i

Stanisława Kępówna. córka wachmistrza, 
mieszka wraz z rodzicami przy ul. Czernią-1 
kowskiei 167.. Kępówna wyszła wczoraj z. 
domu przed godz. 7-ą rano. uda!ąc sie z na-! 
rzeczonym, Stefanem Pierzchalskim, do koś- , 
cioîa Matki Boskiej Częstochowskiej, przy 
ul. Łazienkowskiej do pierwsze? spowiedzi, 
przedślubnej, ślub miał się odhył w drugi 
dzień świat wielkanocnych. W drodze do kn 
ścioła wynikła między narzeczonemi sorzecz 
ka. Rozeszli sie na ulicy bez pożegnania. Do 
piero o godz. 3-ej popoł. rodzice i narzecza’ 
ny dowiedzieli się o samobójstwie.

SAMOBÓJSTWO MŁODEJ ŻYDÓWKI
Wczoraj około godz. 11-ej rano z okna 

4-go piętra klatki schodowej domu nr 9 przy 
ul. Solnej wyskoczyła na podwórze młoda i 
kobieta. Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs ! 
mózgu i ogólne potłuczenie. W stanie cięż- ’ 
kim przewieziono ią do szpitala na Czystem 1 
Policyjne dochodzenie ustaliło, iż samobói- ! 
czynią jest 18-letnia Gustawa Waicmanów- ! 
na, pracownica składu papieru przy ul. Mi- ; 
łej. Powodu samobójstwa nie ustalono.

OKRADZIONY KOZAK
P. Iwan Kakow, członek chóru kozackiego, i 

został wczoraj popołudniu okradziony. Przed • 
gmachem Cyrku wyciągnięto mu z kiesze- ' 
ni portfel zawierający prócz dokumentów j 
»OM zł. i 235 dolarów. I

POŻAR ZAGAJNIKA
Od iskier parowozu pociągu nr 727 zapalił ' 

się zagajnik pod wsią Ostrówek (pow. Ra- ! 
dzymiński). Pożar ugasili wieśniacy. Zaga’- i 
nik spalił się na przestrzeni 1-go hektara. ;

Z KARTY ŻAłOBNEJ
Dnia 16-go b. m. zmarła w Rybniku na I 

Ziemi Śląskiej ś. p. Emilia z Popielów Ró- i 
źańska. artystka dramatyczna, członek i 
rzeczywisty Zw Art. Scen Polskich. I

Dnia 24-go b. m. zmarł w wieku lat 68 i 
ś. p. Kazimierz Jampolski, b. poseł na | 
Sejm Galicyjski, b. wiceprezes Rady Po- < 
wiatowej w Cieszanowie, b. współwydaw- I 
ca Kuriera Lwowskiego. i

Dnia 23-go b. m. zmarła przeżywszy lat j 
61 ś. p. Marja ze Skarbków Colonna Czo- i 
snowska. j

Dnia 24-go b. m. zmarła przeżywszy lat j 
82 ś. p. z Kruczyńskich Agnieszka Kaniew- j 
ska, wdowa po ś. p. Szymonie obywatelu • 
ziemskim. i

Dnia 23-go b. m. zmarł ś. p. Włodzi- j 
mierz Cygański b obywatel ziemski. j

Dnia 23-ß‘o b. m. zamrła ś. p. Zofia i 
Malkiewicz b. właścicielka dóbr Stryki i ! 
Tadeiewo w pow Rypińskim. i

Dnia 16-go b. m. zmarł w Tarnawie w j 
Małopolsce Wsch ś. p. dr. Bolesław Bey- i 
nar, jenerał-lekarz W. P. szef sanitarny i 
O. K. Grodno. 1

WALKI ZAPAŚNICZE
Pooshoff i Krumin przez 25 min. walczyli | 

bez wyniku. W walce wolnnamerykańskiei | 
Sztekker pokonał śretirsa po 18 min. W spot- ; 
■kaniu decyduiącem Bryła pokonał w 8 min I 
Kiszą. Pinecki pokonał Lobmayera w 19 min. j

Dziś walczą: decydująca Pooshoff-Sztck-1 
ker, oraz Pinecki-Steurs, jako trzecia para I 
Krumin-Kisz. j

POLSKIE RADJO |

Program Radiostacji Warszawskie?
(fala 1111) \

WTORtK, 27-go marca. 12.00 Hejnał z Wie | 
ży Mariackiej w Krakowie. 15.00-15.20 Ko-j 
munikaty. 15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykła-1 
dów dla maturzystów szkół średnich p. t ■ 
Okres dzielnicowy w dziejach Polski, wygi. ' 
prof. Henryk Mościcki. 16.00-16.25 Odczyt p i 
L Wiek 17-ty w literaturze polskiej, wygł dr i 
Stanisław Furmanik. 16.25-16.40 Nadprogram! 
i komunikaty. 16.40-17.05 Odczyt p. t. Pro-i 
mienie Roentgena w lecznictwie, wygł. dr. 
Kryński. 17.20-17.45 Transmisja z Kątowe 
odcz. Rozwój górnictwa na G. Śląsku. 17 45 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiesfa 
P R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Władv- 
sía* Lewinger (skrzypce) I prof. Jerzy Le-i 
fsld fakomp.). 18.55-19.05 Przerwa. 19.05-I 
1.9.15 Komunikat rolniczy. 19.15-19.30 Roz- j 
maitości. 19.30 Transmisja z Teatru Polskiego ; 
w Katowicach. 22.30-23.30 Transmisja muzyk' I 
tanecznej. i
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Record powodzenia sezonu
Tylko w Stylowym

CHARLIE CHAPLINA

"iajpotç?n:e’sze arcydzieło 
całego świata

i hmuald Joubè
artystów:

W rolach głównych:
Balcerkiewfczöwna 
LSDJA LEY

Wacław ^awlikowsk' Leszek
Owron Stefan Szwarc Stefan 

Hnvdziftski

enata Fenée- Zbyszko Sa« 
wan, A. Zelwerowicz, Robert

Valberg, J. Turkow
Specjału« lusnacja muzyczna nowie 

zesnnhi no^ dv* A, BMW

COLOSSEUM

LODZIE DZISIEJSI

LIL DAGOVER 
v emocjonującym 10-cšo akt dramacie 

p. L 

TAJEMNICA
PIĘKNEJ PANI

HrasKæwarais
f Ä C 0 O NOWY Św AT5f 
Li #4 o iw v P nąiek o g r-e’ 
3’le’v uloowp nnssp narłou meważne'

Pierwszy ftlonumetvalny Fiim Poisk;

„HURAGAN“
Pieśń Miłości i Öochateratw«

„CYRK"

■i ’Ü tlLHAitllUłłJA
Pru’Za'ek a PO-V h~,-

Poó piuie*iofaietn
x’-fôwn. Komitatu Akcji Katotlcklo 

DZIŚ
~aipotężniejsze arcydzieło świata. 
iMchmnnv chich.® hi<1zk:ego

ÏUatizacja tTcclUB.dtniilUU
Wytw

Yodyters inlnnstionai ioresration. New York
Specjalna ilnstracta muzyczna w wyk 
iamu zwiększone) orkiestry symt. z uOzij 
'em wielkich organów Filharmonii Warsz 
Ze wzpięcu na wysoką wartość arty 
styczną filmu publiczność wpuszczona

KSIĘŻNA MASZA
'Caudja Victrix

Wjs.ępy
HUMOR ŚPIEW

Reden R. Zielińska
Orkiestra powiększona

'-'cc? o mp '> ondz J

nainowszy hlm poiski ie/vserp
EDWARDA PUCHALSKIEGO

W rolach głównych:

<mo-Teatr „MUZA” 
Piat Trzech Krzyży

Dramat w 12 akt.
W roli głównej 

kinem.tt

Wspaniała wystawa
Genialna gwiazda 
graficzna

J..polio; faraona.
Capitol: Dama w Wagonie Sypialnym.
Casino: Ludzie Dzisiejsi.
Colosseum: Huragan
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corco: W Sidłach Życia. 4
Muza: Dziewczę z Ludu.
Filharmonia: Król Królów.
Palace: Apasze Paryscy. 
uan: Dama w Wagonie Sypialnym.
Rococo: Taiemnica Pięknej Pani.
Splendid: Pocałunek w Taksówce ï w Ku­

rzącym Blasku Brylantów
Etylowy : Cyrk Charlie Chaplina.
Światowid: Demon Cyrku.
Uciecha: Czarny Orzeł.
Wodewil: Mała Awanturnica.

TEATRY i KONCERTY

Recital skrzypcowy w sali Konserwator­
ium. — Znany z wielokrotnych występów w 
Filharmonii Warszawskiej oraz cieszący się 
dużem powodzeniem na estradach stolic eu­
ropejskich młody skrzypek polski. Stefan 
'■renkiel. daje własny recital skrzypcowy w 
;ali Konserwatorium jutro, dnia 27-go b. m. 
Przy akompaniamencie prof. Jerzego Lefel- 
da wykonane będą utwory Szymanowskiego, 
fartiniego, Regera, Jaochima, Frenkla i in. 
Bilety sprzedaje filja kasy teatrów miejskich. 
Marszałkowska 98, Orbis.

II Poranek Lotniczy. — Poranek Lotni­
czy, który się odbył w lutym r b. zorgani­
zowany staraniem Komitetu Stołecznego L. 
O. P. P. wzbudził zainteresowanie członków 
L. O. P P. Wobec tak poważnych wyni­
ków. Komitet Stołeczny postanowił akcję tę 
kontynuować i w niedzielę, dnia I-go kwiet­
na, o godz. 11.30. odbędzie się w sali kino­
teatru Colosseum. Nowy Świat 19, IÎ Pora­
nek Lotniczy.

Bogaty 1 interesujący program obejmuje: 
idezyt p. Stanisława Harwida o lotnictwie 
vspólczesnem ilustrowany przezroczami, de­
monstrowanie modeli lataiących przez pilo­
ta p. W. Woynę oraz wyświetlanie filmów 
Lot nad Tatrami kpt. Orlińskiego i Konkurs 
'Xw’jonetek. Na zakończenie demonstrowane 
będą ciekawe filmy Rai dla Sportowców. W 
Krainie Baśni Czarodziejskiej oraz Wyści- 

Motocyklowe w Ameryce i farsa Harold 
Ma Pecha.

Ceny biletów są bardzo niskie, gdyż wy- 
ioszą 1 zł. zwyczajne, oraz 50 gr. dla uczącej 
<ię młodzieży i szeregowych. Całkowity do­
chód z Poranku przeznaczony jest na rzecz 
’ O P p

H OzO$ w teał?ac ę m’e’sk’ch:

g wielki
S nieczynny

NARODOWY
|s o g. 8-ej w. Walka

J .ETNI
== o g. 8-ef Nie Otenle Się
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Wielki. Dziś Opera nieczynna. Jutro na o- 

-.tatniem przedstawieniu dla Ciała Dyploma­
tycznego grana będzie niezwykle atrakcyj- 
ta i pełna humoru opera komiczna L. Ró­
życkiego Casanova z niezrównanym odtwór­
cą partji tytułowej p. Dygasem, na czele do­
skonale zgranej i bardzo licznej obsady. Dy­
ryguje p. Elszyk. Abonament, jak zwykle, 
obe.muje wyłącznie loże I-go piętra.

W środę Lohęngrin z występem gościn­
nym znakomitej prymadonny Królewskiej O- 
pery w Brukseli, p. Many Horwa-Horwliz, 
która śpiewać będzie u nas po raz pierw­
szy popisową partję Elzy. W roli tj ułowej 
p. Sanistaw Gruszczyński. Dyryguje p. Doł- 
życki.

Narodowy. Codziennie Wałka Krzywoszew 
skiego.

Letni. Dziś, w piątek i dni następnych 
\'ie Gżenie Się.

W pełnym toku próby z najnowszej ko­
medii wielce popularnego i łubianego autora 
Rapackiego p. L Panna z Dobrego Domu. /

H TEATR POLSKI

S DZIŚ ÊË

Ü o g. 8-ej Człowiek i Nadczłowfek || 
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j Polski. Dziś komedja Shaw’a Człowiek i 
! Nadczłowiek.

g TEATR =

B DZIŚ H

Mały. Dziś Powrót do Grzechu.

=3 o g. 8-ei Powrót do Grzechu

' Wielka Revue w Teatrze Nowości. Codzien 
: nie rewia p. t. Wszystko z Miłości z udzia- 
! łem pp Pogorzelskiej po powrocie z Paryża, 
î >ckołowskiej. Kozłowskiej. Ninki Wilińskiej, 
i T' ma. Gierasieńskiego. Szczawińskiego. Mie 
i rzejewskiego i in Pozatem świetne trio 
I Manley Początek o godz 10-ei wlecz.
I Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości, 
i Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- 
: działem p Janiny Sokołowskiej oraz pp Ja- 
Í worskiego. Szczawińskiego. Redo, Mierze- 
! lewskiego. Dowmunta i in. Początek o godz 
1 ^-ei wiecz.

Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie premjery 
: wielkiej rewji, w której na czele całego ze- 
; społu wystąpią po powrocie z urlopu pp. 
; Hanka Ordonówna i larossy.

MORSKIE OKO I
iASNA 3. Uvr artystyczna A Wtasi

DZIŚ
REWJA NAD REWJAM1

pod tyL

PUBLICZNOŚĆ I 
MA GŁOS I

Í Codziennie 2 przedst. o g, 7.15 i 9.30.
Ka«* teatru czvnn« ca<v dzień.

Morskie Oko. Jasna 3. Codziennie przy wy­
przedanej do ostatniego miejsca widowni re- 
wja nad rewjami p. t. Publiczność Ma Głos 
z udziałem pp. Bukojetnskiej, sióstr Halama, 
Herten, Karlińskiej, Nowickiej, Żelskiej. Bo­
do, Hanusza, Olszy, Rolanda, Waltera i In. 
Początek o godz. 7-ej m. 15 i 9-ej m. 45.

Czerwony As. Dziś powtórzenie rewji wio­
sennej p. t. Księżniczka Wiosna, pióra Mą- 
czyńskiego i Nela z udziałem całego zespołu 

i J. Sendeckiego po przyjeździe z urlopu. 
Główniejsze części programu Płać Pan Zło­
tówkę, Ona Ma Partnerkę. Chciałbym Wi­
dzieć. Kierownictwo artystyczne i reżyserja 
J. Winiaszkiewicza. Konferansjerka J. Sen­
deckiego. Tańce układu F. Bańkowskiego. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7-ej 
m. 20 i 9-ej m. 20. W niedziele i święta 3 
przedstawienia o godz. 5-ej m. 20, 7ej m. 20 
i 9-ej m 20.

Znicz. Dziś Więzień z Magdeburga.

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, leżeli cier­
pisz moralnie l nie masz 
wyiścia. napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
>zkolnika. autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma ..świt” Wiedza Fa- 
lemna • Nadeślii charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, za komu
likui imię, rok I miesiąc urodzenia, kawa­
ler. żonaty wdowiec, ilość osób najbliższe' 
rodziny otrzymasz odernnie szczegółowa a- 
iializę charakteru, »kreślenie zaięć. wad zdm 
ności 1 przeznaczenia, iak również odpowie 
Jzi na szczerze zadane pytania Los Twó- 
<ależy mety'ko od I woich zdolności I czy­
nów lecz ; od ludzL z którymi sie łączysz' 
\ie licz sie z tym. to ludzie źli i głupi mó­
wią I pisza o mnie, gdyż ludzie ci nigdv 
»sob ście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz wet pod uwagę posi.ij.irit 
przezeniGie protokółu i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warstwy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i poważne! prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wvsvlam 
zamiast zł 5 — tylko za 3 zł (można w zna­
czkach pocztowych! Osobiście przyimuie od 
g.)dz 12—2 I 3—7 wiecz Adresui do rnntt 
Warszawa, Szyller-Szkolnik Redakcia śWI I 
Nowowieiska 32 m 6 róg Marszałkowskie1.

Zeszyt pisma „Świt” Wiedza Taiemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawei serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć d: 
listu. 19

Ogłoszenia Drobne
SZtSCOPOKOJOWI 

słoneczny parter wy lo­
kal podzielny na dwr 
mieszkania, do odstą 
niema za zwrotem wkła

dów, w spô’dzielni m5e 
s kaniou'ej Akord Z 
libo z, Ka pińskiego 
Informacji poważnym 
ref ektantom, td 3 6-22 
między 10—12 rano

PORADY I SRDOKI LEKArfSKfE

I
Lecz-nie wao cery skctv. wtu&ow | 

Zabiegi i porady Kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE

Mllisinaii! i czsUmwe I 
„PARAF1NEUM” I

Miouowa 12 tel I5U-20
Lekarze specahSci orxvim lor do8w—■—iwniwmirwuMm iiM !■■■!!■ u i mini uwii

Czopki nernoiOKiaine ciąseckiego <z Ko- 
guikiemi usuwaią ból. swędzenie pie­
czenie. krwawienie, /.mmeiszaią guzy 

(żylaki).
Sptzertaią większe apteki.

1473

ISI

II!

Firma egzystuje od 1890

Warszawski kantor czysz­
czenia ok en wystawowych- 
iroterowa nie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektry czneml odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę

M. MLECZEK
Emilji Plater Mr. 23, m. 2

teł 4*1-34

MILJON LISTÓW
przewiozły samoloty POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ 

dostarczając ich w kilka godzin po nadaniu adresatom w miejscu prze-

I
 znaczenia, podobnie jak telegramy:

List express kosztuje zl. 1,05 List lotniczy kosztuje zt 0,70
POSŁUGUJCIE SIĘ POCZTĄ LOTNICZĄ!

Informujcie się:
WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lofnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Św. Anny 4, tel. 32-22. lotnisko tel. 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDANSK; Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.

! WIEDEŃ: I. Tegetthofistr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

OGł OSZENIA: Na l-sze) strome (od dołu 
kolumnvl groszy 90 — układ 5 szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny 
środkowel ßroszv 70 układ 5-szoalto- 
wv Komunikaty w tekście l 50 zł — u- 
kład 5-szpaltowy Nekrologi do 50 mm. 
oo 15 groszy. wvżei 35 groszv za wiersz— 
układ 5-szpaltowv Ogłoszenia zwvezaine 
ireklamvl groszy 20 — układ 10-szoalto- 
wv Ogłoszenia drobne za wyraz 20 gro­
szy poszukiwanie pracy 10 groszy Za- 
iharowame prac* bezpłatnie Ogłoszę- 
na lekarskie lostatnia kolumnal za wiersz 
25 groszy — układ 5 szpaltowy Ogłosze­
nia tabelaryczne i fantazyjne |skośne| 30 
proc, drożej.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano i Uoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy Świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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